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Kraków 25 maja.
W przededniu wyborów włoskich przemówili 

dwaj najwybitniejsi szermierze parlamentarni- Cri- 
spi na uczcie w rzymskim teatrze „ Argentina •“ 
margrabia Rudini na uczcie w hotelu Europejskim 
w Turynie. Wbrew wszelkim zwyczajom parla­
mentarnym, naczelnik opozycyi przemawiał w spo­
sób spokojny, chłodny, raczej dogmatyczny, niż 
wyzywający, gdy szef rządu wygłosił namiętną 
filipikę, przepełnioną polemicznymi wybuchami.

Ostatnią mowę Crispiego możnaby nawet na­
zwać najgwałtowniejszą ze wszystkich, jakie do­
tąd wypowiadał znany, pomimo lat 76, z ogniste­
go temperamentu Sycylijczyk. Trudno wprawdzie 
zaprzeczyć głębokiej uwadze Crispiego, że w spo­
łeczeństwach demokratycznych oszczerstwo zastą­
piło truciznę i sztylet średnich wieków. Tę prawdę, 
mówiąc w nawiasie, świeżo udowodnił bardzo 
przekonywująco, gruntowny znawca stosunków 
północno-amerykańskich, p. Stead. Jednakże Cri- 
spi dopuścił się oczywistej przesady, nazywając 
opozycyę „zgrają spiskowców," koalicyą „anar­
chistów, monarchistów, radykałów, plebiscytaryu- 
szów , republikanów, federalistów, socyalistów 
i pseudo-konserwatystó w “ i napomykając dość 
wyraźnie o pewnym związku pomiędzy tymi opo 
zycyonistami a dwoma przeszłorocznymi zamacha 
mi na swą osobę. To przypomina trochę metodę, 
jakiej przed laty użył ks. Bismarck, aby zamach 
Kulmanna zwalić na opozycyę parlamentarną. 
Niezawodnie opozycya przeciwko Crispiemu jest 
wielce mięszana. Trudno jednak nie wyróżniać 
pomiędzy ludźmi poważnymi, jak  Rudini i Brin, 
pustymi gardłaczami, jak  Zanardelli i Cavalotti, 
a  socyalistami i anarchistami, którzy forytują na 
posła więźnia Felicyana di Giuffride.

Ze Crispi podniósł dobitnie korzyści zawartych 
sojuszów i sukcesa, odniesione na polu polityki 
kolonialnej, to łatwo zrozumieć, ale i w tej czę­
ści mowy, uniesiony gwałtownym temperamentem, 
nie uniknął namiętnych zaczepek. Z dan ie, że 
zwycięztwa afrykańskie jenerała Baratierego obu­
dziły zazdrość przeciwników, niezawodnie prasa 
francuska uważać będzie za złośliwy przytyk. 
Oświadczenie, że opozycya w swej zaciekłości 
posuwała się tak daleko, źe pragnęła klęski Wło­
chów w wojnie z Abisyńczykami, grzeszy nie­
wątpliwie przesadą. Wprawdzie opozycya gani 
„awantury" afrykańskie, i także świeżo Rudini 
zalecał w tej mierze wstrzemięźliwość z powodów 
finansowych, ale od tej nagany, aź do przewrotne­
go, a niepatryotycznego życzenia, aby wojska 
włoskie doznały klęski, jeszeze bardzo daleko.

Nad stosunkiem państwa do Kościoła, wbrew za 
powiedziom, Crispi nie rozwodził się. Powtórzył 
tylko hasło: „Z Bogiem i z królem dla ojczyzny," 
co jednak wystarczy, aby wywołać pewne nieza­
dowolenie w ultra radykalnych i anty-religijnych 
kołach. Wogóle mowa jego była nastrojona na 
ton namiętnie agitacyjny. Crispi przemawiał ra 
czej jako trybun, a nie jako minister. O ile ten 
ton przemówi do przekonania szerszych kół, nie­
bawem się dowiemy.

Przeciwnie, krótką, spokojną, nieco bezładną 
przemowę wypowiedział margrabia di Rudini do 
szczupłego grona polityków z zawodu, liberalno- 
konserwatywnych, ale „więcej liberalnych, jak 
konserwatywnych," w której to dystynkcyi lubuje 
się przywódca opozycyjnej tetrarchii. Mowa była 
zresztą tylko komentarzem znanego listu. Tylko 
o swych stosunkach do ligi potrójnej p. Rudini 
wspomniał obszerniej. Oświadczył on: „Jako pod­
stawę naszej polityki zagranicznej uważam ścisłą 
przyjaźń z Anglią i sojusz z mocarstwami cen- 
tralnemi. Stojąc na czele gabinetu, nie wahałem 
się przed terminem odnowić ligi potrójnej i za­
bezpieczyć system polityki zagranicznej, który 
przeszedł już do tradycyi. Polityki zagranicznej 
nie można zmieniać według kaprysu. Jej stałość 
jest koniecznym warunkiem. W tej mierze nie 
było żadnego nieporozumienia pomiędzy mną a 
Crispim, dopóki był ministrem. Dopiero gdy się 
nasze role zmieniły, Crispi (w znanej mowie, wy­

głoszonej w Palermo) oskarżał mnie o zbyt śpie- 
szne przedłużenie ligi potrójnej i zawarcie trak­
tatów handlowych"... Złośliwy ten przytyk udał 
się p. Rudiniemu. Lecz mniejsza o to. Główną 
rzeczą jest, że tak szef rządu, jak  i przywódca 
opozycyi wygłaszają uroczyście obstawanie przy 
lidze potrójnej. Na polu więc polityki zagranicz 
nej wybory w żadnym razie nie sprowadzą zmiany.

Kiedy Rudini wspomniał o sektach, które z ukry­
cia usiłują wywierać wpływ i zagrażają istotnej 
wolności narodu, odezwały się grzmiące oklaski 
i okrzyki: Abasso la massoneria! Zważywszy, że 
to nie było wcale zebranie „klerykalne" i że wśród 
300 jego uczestników zasiadali senatorowie, po­
słowie piemontcy, burmistrzowie, profesorowie, ban 
kierzy i t. d., intermezzo to świadczy o wielce po 
myślnym zwrocie w poglądach na tajne stówa 
rzyszenia, które dotąd we Włoszech odgrywały 
niestety tak wpływową rolę. Zaznaczyć wypada, 
że w kwestyi wyborów główna loża rzymska sta­
nęła po stronie Crispiego; dwie medyolańskie po­
pierają opozycyę.

Rosyjsko-polskie stosunki.
(Ciąg dalszy).

Stanowisko cerkwi prawosławnej w państwie 
rosyjskiem jest uprzywilejowanem w porównaniu 
z innemi wyznaniami chrześcijańskiemu Cały szc 
reg praw wyjątkowych i ciężkich kar strzeże jej 
pierwszeństwa i stanowiska kościoła panującego. 
Niema bowiem dziś państwa w Europie, w któ- 
remby wyznania większości narodu w tak szero 
kich rozmiarach ochraniały ustawy państwowe. 
A pomimo tego wyznaniu panującemu w kraju 
północno-zachodnim jeszcze nie wystarczają: Ko 
ściół katolicki jest tam przywalony, rzec można, 
całym ogromem różnych tajnych postanowień pra­
wnych i tajnych rozporządzeń administracyjnych, 
których samo proste wyliczenie tomy byłoby w sta ­
nie utworzyć. Zanim przystąpił autor do wzmianki
0 niektórych z nich, przytacza dosłownie ustęp ze 
Swodu zakonow, zapewniający w szerokiej mierze 
swobodę obcych wyznań: „Swoboda wyznania — 
tom I, część I, artykuły 44 i 45 w wydaniu z r. 
1892 — przyznaje się nietylko chrześcijanom oh 
cych wyznań, lecz i żydom, i mahometanom, i po 
ganom, aby wszystkie narody, w Rosyi mieszka­
jące, chwaliły Boga Wszechmocnego wszystkiemi 
języki, według zakonu i wiary praojców swoich, 
błogosławiąc panowanie monarchów rosyjskich i 
prosząc Stwórcę o zwiększenie pomyślności i wzmo­
cnienie siły państwa." Wobec tej jasności i sta­
nowczości brzmienia ustaw zasadniczych, jak  dzi­
wnie się odbija położenie Kościoła katolickiego 
w guberniach litewskich pod względem praw
1 swobody akcyi kleru katolickiego z jednej, a 
swobody wyznania ludności katolickiej z drugiej 
strony.

Zaczynając przegląd specyalnych rozporządzeń 
dla gubernij litewskich, odnośnie do kleru ka­
tolickiego, podnosi autor przedewszystkiem oko­
liczność, iż zarówno obiór stanu duchownego, jak 
i wstąpienie do seminaryum duchownego nie za 
leżą od pozwolenia biskupa, jakby być powinno, 
lecz od władzy świeckiej w osobie gubernatora 
miejscowego. Jeżeli gubernator ujrzy w tym 
względzie „jakieś nieprawidłowości," niewyszcze- 
gólnione wcale w ustawie, ma prawo wydać sto­
sowne roporządzenie, o którem donosi ministrowi 
spraw wewnętrznych. Aby gubernator mógł mieć 
należytą kontrolę nad osobami duchownemi całej 
dyecezyi, biskup obowiązany jest corocznie prze­
syłać gubernatorowi listę członków stanu ducho­
wnego z oznaczeniem miejsca ich pobytu. Kier 
rzymsko - katolicki niema prawa utrzymywania 
przy kościołach, klasztorach, lub u siebie w domu 
służby wyznania prawosławnego, za co, na mocy 
rozporządzenia Murawiewa z dnia 18 marca 1865 
roku, karano grzywną 25 rubli, niezależnie od 
przepisanej prawem ogólnem odpowiedzialności. 
Jest jedno jeszcze ogólne rozporządzenie, odno­

szące się do kleru katolickiego w całej wogóle 
Rosyi, iż w przekroczeniach czysto duchownych 
kler katolicki podlega jurysdykcyi swego biskupa, 
a w sprawach cywilnych i karnych ogólnym in- 
stytucyom sądowym (t. IX Sw. zakonów, art. 422).

Hrabia Leliwa przypomina dalej wszystkie tru­
dności, jakie wynikają dla duchowieństwa kato­
lickiego w Rosyi, iż z jednej strony sprawy du­
chowne Kościoła katolickiego podlegają władzy 
zarządów duchownych, uznanych przez państwo, 
a z drugiej — bezpośredniej władzy ministra 
spraw wewnętrznych, którego ingereneya w sto­
sunki kościelne nie jest dokładnie określoną. Ztąd 
pochodzi mnóstwo trudności i kolizyj, które koń­
czą się zwykle niekorzystnie dla Kościoła kato 
lickiego. Dalej wszelkie stosunki z kuryą rzymską, 
z Głową Kościoła katolickiego, odbywają się li 
tylko przez pośrednictwo ministerstw spraw we­
wnętrznych i zagranicznych, a wszelkie postano­
wienia Stolicy Apostolskiej dochodzą wiernych 
tylko wówczas, gdy minister spraw wewnętrznych 
wyjedna na to najwyższe zezwolenie.

W drodze ustawodawczej przyznano biskupom 
rzymsko-katolickim prawa co do wszystkich spraw 
duchownych, według postanowień i przepisów Ko­
ścioła, a tylko zażądano stosowania się do roz 
porządzeń i praw państwowych (Ustawa dla spraw 
duchownych wyznań obcych z roku 1857, art. 3); 
ale mimo to w kraju północno-zachodnim są oni 
pozbawieni możności wykonywania swych bezpo 
średnich obowiązków. Przedewszystkiem biskup 
nie może wyjechać na wizytacyę swej dyecezyi 
bez pozwolenia jenerał gubernatora, chociaż w a­
runek ten nie jest oparty na żadnej ustawie. Gdy 
w roku 1884 biskup wileński wyjechał na dzień 
jeden do Grodna w celu zbadania skarg na je 
dnego z księży, otrzymał od jenerał gubernatora 
skrypt urzędowy, w którym powiedziano: „Wa 
szej Przewielebności wyrażonem było życzenie 
wyższej władzy rządowej, aby rozjazdy po dye 
cezyi odbywały się za pozwoleniem jenerał-guber 
natora, a tern samem ostatnia podróż Waszej 
Przewielebności do Grodna była naruszeniem tego 
żądania. Wskutek tego uważam za stosowne przy­
pomnieć Waszej Przewielebności to wymaganie 
rządu i upraszać, aby w przyszłości stosowano się 
do niego."

W odpowiedzi na to przesłał X. biskup Hry- 
niewicki następującą odezwę, datowaną dnia 24 
czerwca tegoż roku L. 650, którą przytaczamy 
tutaj w całości:

„Wskutek odezwy, w której wasza Ekscelencya 
stawiasz żądanie, aby pod óże moje po powierzo 
nej mej pieczy dyecezyi odbywały się nie inaczej, 
jak  za zgodą jenerał-gubernatora i w której po­
dróż moją do Grodna, wywołaną skandalami X. 
Malyszewicza, pozbawionego obecnie raz na zawsze 
charakteru kapłańskiego, nazwano naruszeniem 
tego żądania, mam zaszczyt zwrócić najuprzej­
miej uwagę waszej Eksceleneyi, iż żądania wyż 
szej władzy rządowej, o którem Pan wspomina, 
dotychczas mi nie wyrażono i dowiaduję się 
o niem dopiero po raz pierwszy. Dlatego wyżej 
wspomniana podróż moja nie może być narusze­
niem prawa, o którego istnieniu mnie nie poinfor­
mowano. Niechże się wasza Ekscelencya nie 
obrazi, że nawet i teraz, kiedy o tern żądaniu do­
wiedziałem się z pańskiej odezwy, nie jestem 
w możności onemu całkowicie zadosyć uczynić. 
Wasza Ekscelencya raczy zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, iż do wykonywania obowiązków wi 
leńskiego dyecezyalnego biskupa zostałem powo 
łany najwyższem postanowieniem z dnia 13 kwie 
tnia 1883 roku, w którem nie poczyniono żadnych 
ograniczeń co do wykonywania bezpośrednich obo 
wiązków przełożonego nad dyecezyą. Z tego, jak 
mi się zdaje, należało wyprowadzić wniosek i ja  
istotnie do niego doszedłem, iż z woli monarszej 
wszelkie prawa i prerogatywy, przyznane bisku 
powi prawem kanonicznem i obowiązującemi usta­
wami cywilnemi, a niezbędne dla ścisłego i po 
prawnego wykonywania jego obowiązków, prze­
szły na mnie w zupełności. Jeżeli ksiądz, zamia­
nowany proboszczem lub wikarym, ma prawo

„QUO VADIS“.
Powieść z czasów Nerona.

(24) przez

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Lecz on zerwał się nagle i ścisnąwszy rękoma 
kronie, począł mówić prędko, jak  człowiek, 
tóry trawiony chorobą, nie chce słyszeć o ni­
żem : . . .

—  Nie 1 nie!... Nic mi po mej! nic mi po m 
ych... Dziękuję c i, ule nie chcę! i idę szukać 
amtej po mieście. Każ mi dać gallijską lacernę

kapturem. Pójdę za Tyber... Gdybym choć Ur 
usa mógł zobaczyć!...

I wyszedł spiesznie; Petronius zaś, widząc, że 
jtotnie nie może usiedzieć na miejscu, nie pró 
ował go wstrzymywać. Biorąc jednak odmowę 
riniciu8a za chwilową niechęć do każdej kobiety, 
tóra nie była L ygią, i nie chcąc, by wspania- 
omyśloość jego poszła na m arne, zwróciwszy się 
o niewolnicy, rz ek ł:

— Eunice, wykąpiesz się , namaścisz i przy- 
lierzesz, a potem pójdziesz do domu Viniciusa.

Lecz ona padła przed nim na kolana i ze zło- 
onemi rękoma poczęła go błagać, by jej nie od- 
lałał z domu. Ona nie pójdzie do Viniciusa i 
roli tu nosić drwa do hypokaustum, niż tam być 
lierwszą ze sług. Nie chce, nie może! —  i bła- 
;a go, by zlitował się nad nią. Niechaj ją  każe 
hłostać codziennie, byle jej nie wysyłał z domu.

I  trzęsąc się jak  liść, zarazem z bojaźni i unie- 
ienia, wyciągała ko niemo ręce, on zaś słuchał

jej ze zdumieniem. Niewolnica, która śmie się 
wypraszać od spełnienia rozkazu, która mówi: 
„nie chcę i nie mogę," była czemś tak niesły- 
chanem w Rzymie, że Petronius na razie nie 
chciał uszom wierzyć. Wreszcie zmarszczył brwi. 
Był on zbyt wykwintnym , by być okrutnym. Nie­
wolnikom jego, zwłaszcza w zakresie rozpusty, 
więcej było wolno, niż innym pod warunkiem, 
by wzorowo spełniali służbę i wolę pańską czcili 
na równi z bożą. W razie uchybienia tym dwom 
obowiązkom umiał jednak nie żałować kar, jakim 
wedle ogólnego obyczaju podlegali. A gdy, prócz 
tego, niecierpiał i wszelkich przeciwności i wszyst­
kiego, co mu mieszało spokój, więc popatrzywszy 
chwilę na-klęczącą, rzekł:

— Przywołąsz ini T -jjeziasa i powrócisz tu 
z nim razem. -"4,

Eunice wstała drżąca ,vze§łzami w oczach i o- 
deszła, po chwili zaś wróciła z przełożonym nad 
atrium , Kreteńczykiem, Teireziasem.

— Weźmiesz Eunice — rzekł mu Petronius — 
i dasz jej dwadzieścia pięć p lag , tak jednak, by 
nie popsuć skóry.

To rzekłszy, przeszedł do biblioteki i zasiadł- 
szy przy stole z różowego marmuru, począł pra­
cować nad swoją „Ucztą Trymalchiona."

Ale ucieczka Lygii i choroba małej augusty 
nadto rozrywały mu myśl, tak , że nie mógł długo 
pracować. Zwłaszcza choroba owa była ważnym 
wypadkiem. Petroniusowi przyszło do głowy, że 
jeśli cezar uwierzy, iż Lygia rzuciła czar na małą 
augustę, to odpowiedzialność może spaść i na 
niego, albowiem na jego to prośbę sprowadzono 
dziewczynę do pałacu. Liczył jednak , że za pier- 
wszem widzeniem się z cezarem potrafi w jak i­
kolwiek sposób wytłómaczyć całą niedorzeczność 
podobnego przypuszczenia, a potrochu liczył i na 
pewną słabość, jak ą  czuła dla niego Poppea, u-

krywając ją  wprawdzie starannie, ale nie tak 
starannie, by nie miał jej odgadnąć. Po chwili 
też wzruszył ramionami na swe obawy i postano­
wił zejść do tryklinium, by się posilić, a nastę­
pnie kazać się zanieść jeszcze raz do pałacu, 
potem na pole Marsowe, a  potem do Chryzo­
temis.

Lecz po drodze do tryklinium, przy wejściu do 
korytarza, przeznaczonego dla słnżby, dojrzał na­
gle stojącą pod ścianą, wśród innych niewolni 
ków, wysmukłą postać Eunice —- i zapomniawszy, 
że nie wydał Teireziasowi innego rozkazu, jak 
aby ją  wychłostał, zmarszczył znów brwi i począł 
się za nim oglądać.

Nie dostrzegłszy go jednak między służbą, zwró­
cił się do Eunice:

— Czy otrzymałaś chłostę?
A ona po raz drugi rzuciła się do jego nóg, 

przycisnęła na chwilę do ust brzeg jego togi, po- 
czem odrzekła:

— O tak , panie! Otrzymałam! o tak , panie!...
W głosie jej brzmiała jakby radość i wdzię

czność. Widocznem było, iż sądziła, że chłosta 
miała zastąpić oddanie jej z domu i że teraz może 
już pozostać. Petroniusa, który to zrozumiał, za­
dziwił ten namiętny opór niewolnicy, ale nadto 
był biegłym znawcą natury ludzkiej, by nie od­
gadnąć, że jedna chyba miłość mogła być takiego 
oporu powodem.

— Masz li kochanka w tym domu? — spytał.
A ona podniosła na niego swoje niebieskie,

łzawe oczy i odrzekła tak cicho, że ledwo można 
ją  było usłyszeć:

— T ak , panie!...
I  z temi oczyma, z odrzuconym w tył złotym 

włosem, z obawą i nadzieją w twarzy, była tak 
piękna, patrzyła na niego tak błagalnie, źe Pe­
tronius, który, jako filozof, sam głosił potęgę mi-

zwiedzania swej parafii bez osobnego pozwolenia; 
jeżeli dziekanowi przysługuje prawo zwiedzania 
swego dekanatu, dlaezegóżby biskupowi nie miało 
przysługiwać prawo wizytowania swej dyecezyi, 
skoro bez niego zarząd dyecezyą staje się nie­
możliwym.

Wiadomo panu, iż jednym z naistotniejszycb 
bezpośrednich obowiązków biskupa jest mianowi 
cie wizytacya albo lustracya swej dyecezyi. — 
Oprócz tego może się zdarzyć, jak  to istotnie 
miało miejsce w Grodnie, sprawa niecierpiąca 
zwłoki, gdzie obecność biskupa była potrzebną 
dla zbadania sprawy na miejscu. Prosić w takich 
wypadkach i za każdym razem osobno o pozwo­
lenie jenerał gubernatora, byłoby nader trudno, a 
niekiedy nawet niemożliwem, tembardziej, iż je ­
nerał gubernator może dla jakichś powodów nie 
odpowiedzieć wcale, albo, jak  się to czasami zda­
rza, wyrazić swą zgodę po kilku miesiącach, albo 
nawet i odmówić, podczas gdy skandal i zgor 
szenie nie cierpią zwłoki. W skutek tego, co się 
wyżej powiedziało, sądzę, iż wasza ekscelencya 
zgodzi się z mem zdaniem, że wyrażone przezeń 
życzenie, czy też żądanie, jako negujące najwyż­
sze postanowienie i przeszkadzające wykonywa­
niu jednego z najistotniejszych obowiązków dzia 
łalności pasterskiej w zarządzie dyecezyą, mocy 
prawnej mieć nie może. Zresztą, ulegając i świę 
cie a nienaruszenie szanując postanowienia rządu, 
niekolidujące z nauką i przepisami Kościoła ka­
tolickiego, gotów jestem, wyjeżdżając na wizyta­
cyę kościołów, komunikować o tern ze względu 
na istniejące rozporządzenie odnośnie do zjazdu 
księży."

Naturalnie, iż jenerał gubernator Kachanow od­
niósł się w tej sprawie do ministra spraw we­
wnętrznych, wówczas D. A. Tołstoja, czego na­
stępstwem hyła odezwa tego ostatniego z dnia 17 
sierpnia 1884 r. L. 3978, przesłana na imię je ­
nerał - gubernatora w brzmieniu następującem : 
„W liście swym z dnia 1 sierpnia raczyłeś w a­
sza Eksceleneyo podać do mej wiadomości, iż 
biskup Hryniewicki, przecząc legalności wyrażo­
nego przez pana życzenia, aby nie wyjeżdżał 
z Wilna bez pańskiego pozwolenia, wyraża goto 
wość poddania się temu rozporządzeniu tylko wa­
runkowo. Wskutek tego mam zaszczyt prosić naj 
uprzejmiej waszą Ekscelencyę, abyś osobiście 
wpoił w biskupa przekonanie, o konieczności ule 
gania rozporządzeniom rządowym i zarazem uprze 
dził go o tych nieprzyjemnościach, jakie pocią 
gnąć dlań może niewykonywanie takowych. Nieza­
leżnie od tego, racz łaskawy panie dać wska­
zówki biskupowi Hryniewickiemu, że na mocy 
praw naszych, nie rządowe rozporządzenia są za 
leżne, o ile chodzi o ich wykonywanie, od nauk 
i przepisów Kościoła rzym sko-kat, jak  sądzi biskup 
Hryniewicki, ale na odwrót tylko takie nauki i 
przepisy każdego tolerowanego, jak  katolickie, u 
nas wyznania, mogą być wykonywane, które nie 
są w sprzeczności z postanowieniami państwo- 
wemi."

W słowach tej decyzyi ministra spraw wewnę­
trznych widzi autor jeden z najjaskrawszych ob­
jawów stosunku rządu rosyjskiego do Kościoła 
katolickiego. W zakresie dogmatyki katolik może 
wierzyć w to tylko, w co mu wierzyć pozwala się, 
a  w zakresie religijno - moralnym wykonywać to 
tylko, co mu pozwala się wykonywać. Zuchwała 
ta ingereneya w sprawy kościelne nie jest nawet 
uzasadnioną w ogólnych ustawach państw a, na 
dowód czego powołuje się autor na ustawę du 
chowną dla obcych wyznań, gdzie wyraźnie jest 
mowa o różnych obowiązkach biskupów, wyma 
gających przedewszystkiem częstych wizytacyj 
swych dyecezyj.

Jeżeli już samo prawo wyjazdu biskupa dla 
wizytacyi swej dyecezyi wywołuje tyle trudności, 
to sama wizytacya, odbywana za pozwoleniem 
jenerał-gubernatora, otoczoną jest również różnemi 
trudnościami. O odjeździe z miejsca swego stałego 
pobytu winien biskup donieść gubernatorowi miej 
scowemu, a ten ostatni podaje to do wiadomości 
następujących osób: policmajstra miejscowego,

szefa żandarmeryi gubernialnej, szefa zarządu po­
licyjnego na kolejach żelaznych i wszystkich spra- 
wników powiatowych, aby czuwali nad każdym 
krokiem biskupa. Z powodu podróży biskupa po­
wstaje zatem w całej gubernii ruch niezwykły. 
Sprawnikom poleca s ię , aby towarzyszyli bisku­
pom w obrębie swego powiatu, w celu, jak  się 
wyrażają urzędowe rozporządzenia jenerał-guber- 
natorskie, „uprzedzenia możliwych nieporozumień". 
Jakiego zaś rodzaju mogą być te nieporozumienia, 
świadczy najlepiej następujące sekretne odwołanie 
się w tym względzie gubernatora grodzieńskiego 
do jenerał-gubernatora z dnia 4 czerwca 1887 r. 
L. 4.810: „Gubernator wileński doniósł mi pismem 
z dnia 31 maja L. 1.090, że wileński, rzymsko­
katolicki biskup przybędzie w tych dniach na ku- 
racyę do miasteczka Druskiennik na sześć tygodni 
w asystencyi kanonika kapituły wileńskiej, Augu­
styna Lipnickiego. Mając na względzie, iż przy­
jazd biskupa nastąpić może w dzień Bożego Ciała, 
w którym to dniu może biskup zechce odprawić 
w kościele druskiennickim nabożeństwo, mam za­
szczyt najpokorniej prosić waszą Ekscelencyę, 
wobec wyniknąć mogących nieporozumień z tego 
powodu, nie odmówić mi wyjaśnień w drodze te­
legraficznej (ponieważ biskup rychło może przy­
być do gubernii, powierzonej memu zarządowi), 
czy ma on prawo podczas swego pobytu odpra­
wiać w tamecznym kościele uroczyste nabożeń­
stwa?"

Jenerał-gubernator dał odpowiedź w tym duchu, 
że biskup ma prawo odprawiania uroczystego na­
bożeństwa w Druskiennikach. Jeżeli zatem guber­
nator, u którego przypuszcza się nieco więcej in- 
teligencyi, miewa wątpliwości podobnej natury, po 
których wyjaśnienie udaje się aż do jenerał-guber­
natora, żądając odpowiedzi telegraficznej, to ileżto 
wątpliwości tego rodzaju mogą mieć niżsi przed­
stawiciele administracyi miejscowej. To też sypią 
się one na głowy biskupów katolickich i ich dye- 
cezyan, jak  z rogu obfitości. (C. d. n.)

Korespondencya „Czasul
W i e d e ń  24 maja.

(z) Ze względu na sztucznie stworzony zwią­
zek między przesileniem w ratuszu wiedeńskim 
a sytnacyą ogólną polityczną w państwie, obowią­
zany jest polityczny kronikarz śledzić pilnie prze­
biegu owego municypalnego przesilenia. Rzecz na­
turalna, że przy tern zajmujące są tylko główne 
fazy kryzys i że pomijać trzeba szereg codzien­
nych, bardzo charakterystycznych w tej kwestyi 
epizodów. Te ostatnie, do których zaliczyć trzeba 
codzienne artykuły i jeremiady pism liberalnych, 
pracujących rotacyjnemi maszynami nad robieniem 
reklamy p. Luegerowi, należą zresztą wyłącznie 
do zakresu humorystyki — rozmyślnej i mimo­
wolnej. To też jeśli kiedy, to teraz odczuwa się 
brak w Wiedniu jednego choćby dowcipnego pi­
sma humorystycznego. Nawiasem mówiąc, dziwne 
to zjawisko, że w mieście, w którem humor i na­
turalny dowcip nawet w klasach najniższych try­
skają zawsze pełnym strumieniem, humor i do­
wcip drukowany stoją tak niesłychanie nisko, są 
tak straszliwie nudne. Ale do rzeczy.

Wedle jednozgodnych przepowiedni pism wszyst­
kich obozów, p. Lueger we środę n ie  zostanie 
wybrany burmistrzem, tj. nie znajdzie potrzebnych 
do tego 70 głosów w radzie gminnej. Mianowicie 
„dzicy", na których liczono w obozie antysemi­
ckim, jak  p. Billing, Dolainski itd., częścią wyje­
chali za urlopem , częścią poskładali mandaty 
i w ten lub ów sposób ulżyli swemu zakłopota­
nemu sumieniu politycznemu. Tymczasem statut 
miasta Wiednia określił wprawdzie minimum glo- 
sów, jakie burmistrz otrzymać musi, ale zapomniał 
dodać, co się stanie, jeśli ich nie otrzyma. Co gor­
sza, kwestyę tę wątpliwą załatwił w sposób, otwie­
rający pole domysłom i wnioskom najbardziej 
awanturniczym. Żąda on bowiem głosowania „tak

łości, a  jako esteta, czcił wszelką piękność, u- 
czuł dla niej pewien rodzaj politowania.

— Który z nich jest twoim kochankiem? — 
spytał, wskazując głową na służbę.

Lecz na to nie było odpowiedzi, tylko Eeunice 
schyliła twarz do jego stóp — i pozostała nieru­
choma.

Petronius spojrzał po niewolnikach, między któ 
rymi byli piękni i dorodni młodzieńcy, lecz z ża­
dnego oblicza nie mógł nic wyczytać, a natomiast 
wszystkie miały jakieś dziwne uśmiechy; zaczem 
popatrzył chwilę jeszcze na leżącą u jego nóg 
Eunice i odszedł w milczeniu do tryklinium.

Po posiłku kazał się zanieść do pałacu, a po­
tem do Chryzotemis, u której pozostał do późnej 
nocy. Lecz wróciwszy, rozkazał wezwać do siebie 
Teireziasa.

— Czy Eunice dostała chłostę? — spytał go.
— Tak, panie. Nie pozwoliłeś jednak przeci­

nać skóry.
— Czym nie wydał co do niej innego rozkazu?
— Nie, panie. — Odpowiedział z niepokojem 

„atrien8is.“
— To dobrze. Kto z niewolników jest jej ko­

chankiem ?
— Nikt, panie.
— Co o niej wiesz?
Teirezias począł mówić nieco niepewnym głosem:
— Eunice nie opuszcza nigdy nocą kubikulum, 

w którem sypia ze starą Akryzyoną i Ifidą ; ni­
gdy po twej kąpieli, panie, nie zostaje w łaźni... 
Inne niewolnice śmieją się z niej i nazywają ją  
Dyaną.

— Dosyć, — rzekł Petronius. — Mój krewny, 
Yinicius, któremu darowałem dziś rano Eunice, 
nie przyjął jej, więc pozostanie w domu. Możesz 
odejść.

— Czy wolno mi jeszcze mówić o Eunice, panie?

— Kazałem ci mówić wszystko, co wiesz.
— Cała „ familia “ mówi, panie, o ucieczce 

dziewicy, która miała zamieszkać w domu szla­
chetnego Viniciusa. Po twojem odejściu Eunice 
przyszła do mnie i powiedziała mi, iż zna czło­
wieka, który potrafi ją  odnaleźć.

— A! —  rzekł Petronius. — Co to za czło­
wiek?

— Nie znam go , panie, myślałem jednak, że 
powinienem ci to oznajmić.

— Dobrze. Niech ten człowiek czeka jutro 
w moim domu na przybycie trybuna, którego ju ­
tro poprosisz w mojem imieniu, by rano mnie od­
wiedził.

„Atriensis" skłonił się i wyszedł.
Petronius zaś począł mimowoli myśleć o Eu­

nice. Z początku zdawało mu się rzeczą jasną, 
że młoda niewolnica pragnie, by Yinicius odzy­
skał Lygię, dlatego tylko, by nie być zmuszoną 
do zastąpienia jej w jego domu. Lecz następnie 
przyszło mu do głowy, że ów człowiek, którego 
Eunice nastręcza może być jej kochankiem—i ta 
myśl wydała mu się nagle przykrą. Był wpraw­
dzie prosty sposób dowiedzenia się prawdy — 
wystarczało bowiem kazać zawołać Eunice — lecz 
godzina była późna, Petronius zaś czuł się stru­
dzony po długich odwiedzinach u Chryzotemis — 
i pilno mu było do snu. Jednakże, idąc do kubi­
kulum, przypomniał sobie, niewiadomo dlaczego, 
że w kątach oczu Chryzotemis dostrzegł dzisiaj 
zmarszczki. Pomyślał też, że jej piękność była 
bardziej rozgłośną w całym Rzymie, niż prawdzi­
wą — i że Fonteius Capiton, który mu ofiarował 
trzy pacholęta z Clazomene za Eunice, chciał ją  
jednak kupić zbyt tanio.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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S f l Pt ki  kt0Ś l ?  giosów nie dostanie. Poja- obszaru dworskiego z gm iną, do zmiany ustaw y 
r S  J -  i p ro jek tu , doradzające zastosowanie łowieckiej. T w ierdzi, że pisma ludowe, przeciw 
analogu z głosowaniem upornych sędziów przy- którym poseł występuje, są prawdziwym i przvja-
sąęf i  d łu K o ^ a ^ u S ż ?  trzym ani I ciółmi ludu i dlań jedynie z powodu taniości p?zy-
nadnie uchwała N aW ałnlw  ™a m iD?r>Die. za" 8^ P ne- W reszcie Rado w ystąpił z< zarzutam i prze 
wiedeńskich nhwfv/id iob- wdwczas 140 rajców ciw p. Fibichowi i wezwał go , aby otw arcie po-
w zakratow anych w raad i f ^ , s.ięgly cIl.ail8 iel®kiclli „czy je s t posiadaczem w iększego obszaru,

/  . , acb po ulicach miasta, by za-1 czy dem okratą i aby pokazał farbę“ . Pos. hr. Rey,
tusza aż elow'v^'snhie’ p?w ra®a,i ”tak  dług ° “ dora-1  odpow iadając, potępił jeszcze raz wpływ niektó- 
wicz doradzał • m e .oblor$; / nny projekto j rych pisemek ludowych, nie z powodu żądań, które
D  Volkshlntt kłaH * i*6 raj w Spodem. Dzisiejszy dla ludu staw iają, ale z powodu nienawiści, jak ą  
o b w i e s z c z a L k o n i e c  tym fantasmagoryom, szerzą. P odn iósł, że przy ostatniem sprawozdaniu 
iaka 79ot/?i »a®tentyczme m terpretacyę statutu, wszyscy wyborcy jednom yślnie przeciw połączeniu 
I n L v f n .  z»niyśla p. Lueger. Przeprow adzi obszaru dworskiego z gm iną się oświadczyli i na- 
tobzvh^-.-oK 7° ^ ‘osową a ia, a w razie ujem nego piętnował jako  proste kłam stwo tw ierdzenie, że 

, ®c- wy niku> przedłoży spraw ę rzą znaczna częśó zapomóg i pożyczek w roku glo­
nowi no załatw ien ia, t. j. do rozw iązania Rady dowym udzielonych, dostała się właścicielom wię- 
s  --nneL kszych obszarów. Przem aw iał raz jeszcze p. Fi

M ada p ań stw a . | Ł Pz f  S ń ^ d f  “ ini8ter8twaV Doniesienie to I -  Pogłoski o wniesieniu ze strony p. dyrektora
vr I t podróży do Rzymu syna barona Reinacba I Kolosvarego prośby o przeniesienie w stan sooczvn
h a  wczorajszem posiedzeniu Izby toczyły się Lacyana. Lucyan Remach przybył w marcu 1893 ku, obiegały przez kilka dni po Krakowie Na nod' dalszvm ciao-n nhrod.r n«. AR 017 ooe __  do Rzvmii aichw * fli-ic-;™   ̂ . . .  . ’ . J . uuł Araaowie. n a  pod-w dalszym 

iektu 
Początek
streściły wczorajsze depesze. iv ,n Spi wogoie oa flanca Nationale o trzym ali słueuie mu nrawn nr™;**;,.  - r - j -

Dep. S t e i n w e n d e r  oświadcza się stanowczo j^4 ,0 0 0  franków, od Banca Romana 700 ,000fran- płacą —  „„ ..„P __,y“ “ 5  pf  **
m w r i n i n i o   i_ • I  L r n w  o  / l i n  K k a a I  00 ^7  a a a  i  i , I r  «

Sprawy krajowe.
za jaw nością rejestrów  podatkow ych i za p r z e - |kdw> a d â  braci Chiara 387,000 franków, 
kazaniem odnośnego paragrafu komisyi.

Dep. K r o n a w e t t e r  kry tykuje przepis § 225, 
według którego przewodniczący komisyi podatko 
wej ma prawo odwołania się do trybunału admi
nistracyjnego. Praw o to przysługiw ać powinno I L w ó w  24 m aja.
8karboweirZalhoZr« ehio • ° Prokaraf°ry ' I (Rozwój p rzem ysłu  górniczego w naszym  kra ju ) .  | w urzędowaniu, życzliwość dla krajowego hadlu i

* J  ( X )  c h i i t a i .  , p l „ 2d J .  wjuZ k r a iii  c r s t  s s r a ^ ś s r .  kr1** o t “
m inister skarhn n^naadnia) trnnie/>»nn£Z I & °» przedłożone Seimowi w nrzedmincin anraw I i r P- Kolosvary.

przecież na życzenie jeneralnej dyrekcyi 
pozostaje nadal na trudnem i odpowiedzialnem sta­
nowisku w Krakowie. Wiadomość ta przyjętą zosta­
nie ze szczerem zadowoleniem przez sfery przemy­
słowe i handlowe naszego kraju oraz szerokie koła 
osób, mających styczność z krakowską dyrekcyą ru­
cha, które umieją oceniać tak t, energię, gorliwośćnr A___1 •__ > > ii i ■

roz-

Mimo jednom yślności w przepowiedniach co do bich, w ykazując,*że dem okracya, dążąca do zró- ?e min.ister 8karba uzasadniał konieczność jaw n o’ ,przedł°żone Sejm ow i w przedm iocie « p r a w u 
tego ujemnego wyniku wyboru pozwalam  sobie wnania w szystkich wobec praw i obowiązków, ŚC1. ,r®je8tr0w PO*»ebą podniesienia moralności P o d s ta w ia  obraz usiłowań podjętych L a s k ie g o  iL a r z y s tw a  w^aiemnych S b S tiecz lń
dziś jeszcze pow ątpiew ać, ażali w  gronie dzisiej nie jest zw iązaną z posiadaniem  w iększego lub I podatkowei- | kosztem  kraju w kierunku popierania przemysłu I nM„ i „  ^ :?, ! ! ! y!  ^ aZ Za,em"ych .ubezpi.eczeń
cfnJl^hię i0Ś-C1 “ !? AZna^wIe 81§ 00 naj“ nieJ pię- m niejszego kaw ałka ziemi, a w szelka wyłączność,
H tr J r  s?efclu radców> którzy w ostatniej chwili czy to szlachecka, czy chłopska, czy robotnicza, 
ftro j  5 puszczania swych m andatów na by- przeradza się w arystokracyę. Całem życiem 
strą wodę powszechnych  ̂wyborów. Stanowisko i czynami swymi .............. ... —

g.r°zi» ten widocznie liczy na ulęknięcie się prze-1czący z e b r^ ia  Stanisław  Lis zgromił R ade za I ° ^ c^ ^ en'e mV aark i handlowej można pogod “  8tr^ , kim W  dowodem że nie ustają W bieżącym X  s Z w r i e  do „M , ciwnika. Zachowanie sie zaś większości n m  Wv . i .™  g ° naUę “ I* nostanowieninmi   * ^ b a d a n ia  w celu roznoznania mezącym roku , stosownie do uchwały
borach do wydziału 
rachuba nie zawsze

wydaw szy kilka szumnych okrzyków  c l proposrozwiązanie - 1 schalis.

m ogłoby bawy konkursowe o nagrodyrozkładczych.
nerstorfer nie będą wcale głosować, wobec czego
i t n f v l i K o v a l n i  m ł o R k r ,    1 _ !  i  i  • i  i

i  J * i  B  J  I 1 j f c x k r K i u U ż i j  l l V U W d !

oiiKowane. Paryski Figaro  udzielił swoich szpalt znakomicie podnieść bogactwo kraju. na boisku X II, uczest-
antyliberalni mieliby w iększość” jednego '' głoTu” I h r S Ł S l ?  ^  W iedniu walne ze- przywódcom włoskiej opozycyi, ażeby skandalowi f  W działam u^swem  "uTcałem  tern “polu W ydział I dzieci:. a) rzueanie Piłką do 'ce lu -
Tym czasem , ja k  teraz, zdaje się, że tylko p. Per- L h ra d  n!« w  ń n ^  8zkr:lnego, a przebieg dopomódz do tern szerszego rozgłosu i ażeby tem krajowy od szeregu la t odstąpił słusznie od pier L v L i f i  zrzucani® doniczki — nagród 10, c)

!Pi®irfLP?f0_St®?ie J>ez8tronnym widzem wyborów, P rzedew szyslLem  z l r Ł ^  °^ iP̂  P^ ? esa, mi'  8Z 8^  udzielanych poszczę- w L sfk ifh T zL cT z  Z 2 . . w W . 2
p. zaś x t ^ ^ i o n o ^ l  U b e r d t ^ i ^ m - 1 w ^ ^ y ^ ^ m r n ó ^ O T h a e h 10i i * e,*0^ ,1 P? f  ^  ^  ^  ^ S K S  W f

6 pochód 
przez aleję główną 

balonu na boisku VIII.
cyj w spólnych, wówczas on wybierze im swoim 
jednym  głosem dwócb liberalnych, a antysem ici i 
narodowcy pozostaną i nadal bez reprezentacyi 
w delegacyach. Inaczej, niech się dzieje, co chce
w  n i i A A  4 - ^  ^ JL JL „ L  .  .  -Rzuca to dość charakterystyczne światło na „po- 
stępowe zasady" p. Kronaw ettera iż w razie I i * • .

biernością do_zwycięstwa największym  swym wro 
gom. Z drugiej zaś strony dyktatura ta  p. Krona 
w ettera nie może być pożądaną liberalnym. Jeśli 
wniosek jego odrzucą, w takim razie albo muszą

wiuiiwiego w ręce, przepisały smcya naitow a aosw iadczalna i badania mikro-
J 1 U i j - - - 1. . °®fotografowały. Z redagow ane na ich podsta I skopiczne namułów naftowych. Działanie eduka I nr™ s „ u „ ; .  j -  ,   —
daleko. — Rząd obecny I wie oskarżenia przeeiwko Crispiemu obejmują trzy cyjne w celu w ytworzenia zdolnych i fachowych minnł in  « • Fa,W &łóv^ny- 8) O godz. 7
licyjnego i pojednawczego p u n k ty : I. Crispi, jego żona pani L ina Crispi, jego pracowników na polu górnictw a i hutnictw a iak • L i  n  Ł  n puszczenie bałonu z alei przed pawilonem 
jaw iać w yjątkow ych svm I przyjaciel Adriano Lemmi. wielki miui.-, «,i«ai,s„i. IstvnenH^a     ..7 V .  u  S«uz. 7 /„ przedstawienie magiczne Drzez n. Ja -V2 przedstawienie magiczne przez p. Ja -

niedzielę dnia 26 bm. odbędzie 
eckim koncert ogrodowy krak. 
Lutnia* ze współudziałem or-wejść w kompromis z antyliberalnym i, albo zrzec zachodnie f £ le v i  * “ -UJ,CJBCUVVUlsuia(;.1117.ai * ~ .u w  iransow  wieiui krzyż orderu ś w .ia z e o y je  zrobić przystępnem i dla ja k  najszerszych I k iestry~ T 3"n“ n6

się zupełnie m iejsca w delegacyi dolno - austrya- E i T  ♦ 7 •“  °^ [atilcza 8I« by naJ I Maurycego i Ł azarza baronowi Reinachowi, który kół, a  przedewszystkiem  do wydawnictwa atlasu . .  • P‘ P‘ K °“cer‘ ten Pierwazy »  tegorocz
ckiej. P ierw sza ewentualność jest nieprawdopodo- “ «i!n; - utrzym ania “ 'em ieckiej narodowości i był pośrednikiem Korneliusza Herza. III. Crispi oraz dat sta tystycznych: działanie takie w do I I h '  T 6 '  11 bezw^ P ienia liczDy zastęp
bna   - P - P I zasłaniania jej przed .słow iańska nnw nd,ia « „ i J s a m  albo za pomocą podstawionych osób w ciągu wyższych t r z e c h k ie r u n k a c h X ó w ia d a is to tn ? m  I i l T ?  ’ ”Lutnia“ Podczas

p rze-li r  m i,- i. j   ---------------------  kilku la t otrzym ał od Banca Romana i Banca I potrzebom kraju. Mimo że nieieden rezultat dL “wych koneertów taką się cieszy sympatyą. Dła
ciwne stanowisko stronnictw a w kwestyi municy- 1“ ? ; „ J * klch tenidencyj me może wybitnie p ip ie  Nationale przeszło 1,400.000 fr. datni już osiągnięto, tó jednak  pod względem h S  t ’,Lntm “ za okazaniem karty przyjęcia wstęp
palnej. D ruga ewentaalność zaś je s t bardzo gorzka v r  - Z - aU8 ya ’ a tern bardziej obecny! Dowody, popieraiac-e te t r w  torWdaAnia I nraktvnz.neo-n i , ™™, , , ™; . *. : — ® ^ . Ibezpłatny.

bna, gdyż przeciw niej przem awia dotychczasowe S “ Ian,a ■jej i*™*1 " 8łowiańsk^ P°w odzią“, ale I sam albo za pomoc-ą 
wszelkiemu z antyliberalnym i kompromisowi prze- i f  l a woie do germ anizowania słowiańskiego kilku la t otrzym ał c

, -------------------- gorzka | koahcvinv a-ahinet” * t**"z*11 .uf ,uziej ooecny D owody, popierające te trzy tw ierdzenia, za praktycznego urzeczywistnienia celów powyższych _  Wusława nra,  .  t
ze względu na to , że delegacya dolno-austryacka „f* i T e « i g • e t  ~  To !ef, śmiałe przypuszczę warte byc m ają  w sześciu tekach, które przędło obecny stan  rzeczy jeszcze wiele do życzenia d o -  L ’ £  P ®°, z  zak.re8“ przemysła »rtysty-
reprezentuje także stolicę monarchii. Je s t jeszcze k * liberalnej prasy, są  tylko wyrazem jej p o -p o n e  zostały do zbadania komisyi p ięciu , wybra I zostawia. P J czne.S°x otwartą została w mieszkaniu pani Kotarbiń-
ewentualność trzecia, najprawdopodobniejsza: przy-1 ZDy zyczen. Inej —  ~ i ~ .~  .
jęc ie  propozycyi p. Kronaw ettera. T a  jest jednak  Zf nI® d y o  81 ? w °gble spokojnie i 127
dość p rzy k ra , bo stanow isko, jak ie  trybun wie wno

„ m „ jj  '  ------- r '.” » ™“ a iwiui.unjiw(j ■ —— .. jitB.10 o o iuaru  ian io n g o  pisał|»za.oiy wiertniczej, lo ,
zarząau pozostaje zupełnie w rękach liberalnego h  więzienia do Giolittiego. T rzecia teka z a w ie r a  czej pierwsze próby d<

  . . . ______  w  „ [ I ? 1 l o  też teraźniejszy wiceburmistrz hst i depeszę, świadczącą o rokowaniach C r is p ie -  tody i w nauczaniu i praktyce aniżeli d ó i m l o L  ur/
dnoczonej lewicy parlam entu austryackiego. A z re -1“  l ?  Dr Lueger, wcale nie przybył go z Reinachem i Herzem. Czwarta stanowi dzie- już organizacye. Rozwój następuję nowoli i sto i T * , ’ odbyty?h g r a n i c ą ,  p. Kotarbińska
sztą — udarem nienie całego planu leży znów w rę J e j f  ^dow nlniA ' * 0 1 , elegaci  zw,sizku “ u więc not policyjnych, które otrzym ał Giolitti w dro pniowo, tak  samo jak  to było przed dwudziestu w a / w n ^ m  Potrzebie oddawna dającej się uczu-
kaeh.... p. Pernersto rfera , który może sołr~ “ |®,e“  zadowolnić 8ię powitaniem Drzez członka Idze urzedowei nodczas swpjo*a rniniflforaf^o na n^in ar»irAi  t_u • , . | waó w naszem mieście. W szkole DrzemvałowAi nn.
zwolić takiego np. żartu, że weźmie udział 
sowaniu i wybierze z listy „liberalnej"

»  a  p i y v l U  y W  V ( J I d ‘ I  uc% i t  i q .  1 i  « » « # *

przez w łoską Izbę. Pierw sza teka obejmuje Przyczyny powolnego postępu leża głehici i l  • za»zczytua znanego literata i artysty na-
°/v Bpuaojuie i i “  dokumentów, odnoszących się do k siąg  i r a - h ą  trudniejsze do usunięcia Naprzód sam Drzed I-/ - T ™ /-  Radziwdlowska, Nr. 15 , II  piętro).

. . .     . . . _______w i e - i B n n ? ! ! - ? 1, Schulvereinu usunęły się już da chunków Banca Romana. D ruga teka 30 doku miot jest trudny ; dalej niema nigdzie wzorówI -J a “ ?• 8Ż d<> czwartku codziennie, z wy-
deński, wybrany głosam i liberalnych, zajmie w de - 1 y80miCf  “  * ?e k l f ° w n i c t w o  mentów z listami, jak ie  Bernard Tanlongo p i s a ł  szkoły wiertniczej. To, co obecnie się robi sa ra  L r i S n  W g 0 i n a o h  od 10 rano do 5 P°
 -ich wobec żądań wojskowych,’ może bardzo ^  ^  r«kacb . f e r a ln e g o  z więzienia do Giolittiego. T rzecia teka zaw iera czej pierwsze próby do odkrycia właśdwej me H E S S  i - - ,

ie skompromitować jego  wyborców ze z je -1 m lasta w te d d a  D T terazQiej8zy wiceburmistrz hst i depeszę, świadczącą o rokowaniach Crispie- tody i w nauczaniu i praktvce. aniżeli r!n i^o i„ l .,„: a a,ą .W z,.mie br: 8W0^  8zko,§ P° odpowie-
legacyach
dotkliwie

warunkiem , że stronniełwn nił/J. r.i«Dm ;  l»  poczuciu swego patryotycznego obowiązku". ICnspiego, wvłaczvła odrazn znod rnznnh-zenio n;«to I fTmieietneim lnK P^i;*^n„;i._  ł . j i  P . |*byt wiele czasu na systematyczną kilkoletnią naukę,
wyuczyć się pewnych tajemnic techniki 
nabrać pod dobrym kierunkiem wp 

dekorowania sprzętów i mebli. Daje im 
S6 do przyjemnego zajęcia chwil wolnych,

-  -------- iŁuuipromisu. j dniei “ *  «5nraro. — 7 T “  " ‘5V"y_ I ~J ~~ PU" U1“JC >»*ę na zaw arty i ciężar spaur na oudżet krajowy. Z tej s v - «»  sP°®obem mieszkań, a
Jestto  więc kw estya, w której nam vsł sie nrzvdat Iw  oprawi zdawca działu szkolnego, Di |  w tece pierwszej wykaz » d ---------. A 7

 ___________________   I Kraus, narzekał także między innemi na oboję j uwierzytelniony przez rzy
I tność niemieckiego ogółu wobec usiłowań związ-1 oyi* W ykaz ten brzmi, ja

iw le d fn  obrazu w Sais do kwestyi cylejskiej. 110 000 fr. z term inem ’ 15 stycznia 1893Froku,’ na I to mogło być, g d y b ^ o n r z a l e L ^ ^ w T o 11̂  ^ortra' I wnf°tdStaWii “/ " r  kur\ Try8unkowy pod kier°-
Wśród głosów prasy  rosy jsk ie j, om awiających l^d  nnnah.8*3* 67 ? !enc,cy Da Północ 1 na południe 12o.OOO fr. z terminem 3 lutego 1893, na 20 .0001nizaeyi krajow ej, a  nie częstokroć od czynników I A raba8za- ,Na tym fundamencie o- 

im inacye hr. Gołneboroabioo-n Dunaju, że nie chodzi tu o zw ykła gim na |f r . bez podanego term inu." Inne spraw ozdanie ka  I nad który mi W ydział krajow y nie ° n « « K  ry8Unkn Sp080bem wyPalanym
wier7.vłPlninn« nra«a ... L i ^ .  J y Ule poslaaa urzę-1 na drzewie. Zastosowano je  z wielką zręcznością do-

m A . h l i  a n p j z o / t i l r / i i r  w A A ___

nom inacyę hr. G ołuchowskiego ministrem spraw i 7 v a l n n  o n r a « . a  t  /  • • * ■ — * o ---------- ■ .  .  o -    -„ JKI
zagranicznych, podaliśm y we środę głos J o u r n a l ^ A *  8praw?'■ Lobsitawia m ekiedy  na rody w o b e c  sowe, uwierzytelnione przez dyrektora policyi, wy- dowej ingerencyi. . . . .  . . .  ^  ---------■, —
de S t. Petersbourg, reprodukow any w dziennikach I Poz°rnie mc me znaczących, ale mojem I kazuje: „Od lutego do kw ietnia 1889 r. wydano I Rezolucya sejmowa, w zyw ajaca rzad do svste I sprzęmkćw różnego rodzaju, ram do obrazów,
w arszaw skich. Głos tego dzienn ika, ze względu h t , - ™  kw estya cylejska będzie kamieniem pro 19 0 0 0 0  fr. w czterech częściowych ratach g u b er-U izo w an ia  przy politechnice lw ow skiej katedrv  rp°n wfe8z®le do tablic» m°g^cych za-
na znane jego  stosunki z rosyjskiem  ministersfwem i p rzek '»n«ma się, czy rzeczywiście autorowi dla pana Lemmi, a  następnie guberna- górnictwa z szczególnem uwzględnieniem ootrzeh !  obrazów, sztychy itp. Motywa or-
spraw  zagranicznych, nie mógł minąć bez wr “ !  48trac,.llś“ y uarodow^ ^ a rd o ś ć  kar- torowi dla pani Crispi 20.000 i 3 0 0 0 0  lirów." przemysłu naftowego, dotąd n i!  o d n lósk  sk S k u  I S Z J S i h  zapożycz|‘“« z z«bytków miejscowych 
żerna. Z dobrego jednak  źródła otrzym aliśm y in ■ posiadam y tę m iarę meugiętości, I W dniu 4 lutego 1890 roku Tanlongo pisał do I trzeba jednakże uznać, że udzielenie ze strony ńi 0 ^ yWa,% i* 8lusznie przeważną rolę.
z S ? a Cy! ’ iŻ d°!ąd J0U rnal de S t - P etersb°urg  I fa lsz y w y c ^ ^ ^ z o rn 'v c lf  wafk P6WU-ej f naCej o«ob.e| rządu jednorazow ej kwoty 1.000 złr.. a rnezneń b “ _,8i_ d_ T ^ “ .e o p ,ł^zaania  swego o tej nominacyi nie wyoowiedział y  y  . P . y walk 1 pd^rodków , ale dać jeszcze 50,000 franków, zanim deputowani sie Poczyniliśmy więc — J ł * * * * *iw  razie nfttr«flhv v.mnav« /1a ołnnntr,«„».—  u i d  n   i » • *
w dzenia tej rzeczy 
Journa l de S t. Pet 
ty lko do postawienia
m inistra spraw  zagranicznych w delegacyach, zwo- a W rocławia sławił niem iecką je  takie, które wyrządzone być m iały. A rtykuł F igara
łanych na 6 czerw ca, natom iast dalsze uwagi l i k  o  Jakaś germ ańska am azonka z półno- wymienia tylko nazw iska osób, których wrogie 
w których je s t mowa o idei ks. Czartoryskiego’ K -  P o r o s ł a  patetycznie zalety niemie- usposobienie dla Francyi jest dobrze znane: są to
m e były pomieszczone w Journa l de S t. Peters-1 1 ,  . . . pp. Fortis, Arbib i Levy. Menotti Garibaldi otrzy-
bourg, lecz w St. P iet. Wiedomostiach. Zaszła W szelkie usiłowania, aby m inistra spraw | ®a‘ 200,000 fianków . Tanlongo donosił Giolittiemu,
więc pom yłka w zacytowaniu dziennika i dlatego zap .an lcznycb . b *̂ Merode W esterloo skłonić d o j ^ e . da .̂ Crispiemu 150,000 franków na pewien 
dziś ją  prostujemy. Sądzimy, że i inne dzienniki nt^cia dynil8yb wniesionej z powodu zmienio-1 dz' enn’k» który tymczasem przestał wychodzić,
polskie, które prawdopodobnie z Czasu ów cytat S-eg°  postanowienia króla w spraw ie a n e k sy i|W  tej samej tece znajduje się wśród licznych li- 
przejęły, ogłoszą stosowne sprostowanie. Kongo, spełzły na niczem. Ustąpienie hr. Merode | 8‘ów bst Pani L iny Crispi do Tanlonga, potwier-

Z kraju. W dniu 16 b. m. sk ładał hr. Rey Jr 8V UŻ fakt?m dokonanym. Szef gabinetu de I dzaĴ cy odbiór 5,000 franków. W liście znajdują 
w Mielcu spraw ę z czynności sw ych, jako  poseł u obej mie na razie tekę spraw  zagranicz-18'§ słow a: „Obowiązki rządzenia zrujnowały nas.
sejmowy. Hr. Rey wyłuszczył szczegółowo W 8zyst-|Du C- • a  ? r°^' ^ y 888n8> deputowany z Loewen, I Lłaga m M atkę Najświętszą, ażeby odebrała mę-
k ie  p race sejmowe, zajm ując się dłużej wyjaśnię- ? . mi e k ‘ern.nek spraw  wewnętrznych. Z począt-1żowi mojemu stanowisko u steru władzy.* W dal- 
niem  budżetu krajow ego, oraz ustaw am i, regulu- \em w,czorajszego posiedzenia Izby rząd m ia ł |8.zy.m cH gu zeznaje Tanlongo w listach do Gio- 
jącem i ciężary szkolne. Ku końcowi swojej cz te ro - |°  Zytad dek*aracyę m inisterstw a, oświadczająca | b t^ eS°> źe Da życzenie Crispiego pożyczył bra 
godzinnej mowy, ja k  donosi Gazeta Narodowa  za odroozeniem k westyi przejęcia państw a C10m Chiara 350,000 fr. B racia Chiara znikli po- 
w ystąpił hr. Rey gorąco przeciw tym dążnościom’ I K °ng°) wycofującą projekt aneksyi i zawiadamia-1 bez. śladu, a  na wyrzuty Tanlonga odpowie- 
które  zam iast nas łączyć i spajać, zatruw ają p ro -1 °. dy m,8yi m inistra spraw  zagranicznych. I dzla‘ Crispi, iż nie sądził, aby udzielony im kre-
ste i dobre serca rolników goryczą i nienawiścią I Dziennik L a  R eform e  utrzymuje, że wycofanie I dyt  d°szedł do tak  wysokiej sumy. 
a  lu d -w ie jsk i zaprowadzić usiłują na manowce I pr.°jekta a a eksyi doprowadzi niechybnie do dy l L ist Reinacha, mieszczący się w tece trzeciej 
socyalnej dem okracyi. Po mowie hr. Reya zabrał I Q\18y’ ca?eK° gab inetu , rząd bowiem projektuje I zaw*era prośbę o nadanie Herzowi wielkiego 
głos p. Antoni F ibich i podniósł zasługi przez hr. I *joezeu*e  ca^  kw estyi na czas nieokreślony, I k r?y .̂a i pr°żba poparta została listem Freycineta. 
R eya w Sejmie i po za Sejmem położone. W ło - |p a.8 ^ dy większość komisyi dom aga się od | Crispi odpowiedział, że spraw a nie pójdzie tak  
seianin, Michał Rado, który przem awiał następnie | ro.czenia spraw y do stale określonego terminu, a |  , ° ’ a  .w każdym razie będzie to trochę koszto- 
oświadczył, że nie je s t zadowolony z działalności I mianowic‘e do roku 1900. Iwało. Reinach wobec tej odpowiedzi posłał czek
posła, tw ierdząc, że an i poseł, ani Sejm nic dla ? a  5?>9°° franków. Nowa odpowiedź Crispiego
ludu wiejskiego nie zrobili. Zapytuje, dlaczego po-l —  ------------------- I brzm iała: „Mam nadzieję, że teraz spraw a da się
seł me poparł wniosku, dążącego do połączenia! załatwić." Ta sama teka zawiera doniesienie taj-

• nego gabinetu telegraficznego, jakie otrzymał Gio-

Czas odnowić przedpłatę,
która  w ynosi:

Następują 
malarstwo 
blasze, na

„ . , - - - . tkaninach
hrankowyck, na materyach jedwabnych. Naśladowa­
nie gobelinów na grubych tkaninach lnianych i weł­
nianych, w zastosowaniu do ekranów, obić, makat 
Bardzo ładne są meble, do których przyozdobienia 

n r  • n  • i I B̂ om^ nowano wypalanie drzewa i malowanie farba -
m i e j s c u  n a  C z e rw ie c  . . . z ł r .  1 -80  mi. Zasługują na uwagę próby malowania kwiatów 
I  U z e rw c a  do  3 0  W rz e ś n ia  . „ 6 -8 0  z natury. Przytem znać we wszystkiem kierunek po- 

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik I ważny. * smak wybredny oraz dobre wzory. Życzyćby
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą). I ty k̂o Je8zcze wypadBło ścisłego przestrzegania zasad

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  I  ,!iIlowych! a w dekoracyi nP- mebli czerpania peł-
a , i . rr • , I uiej8Z^ ręką z bogatego zasobu motywów artvstv-

n d  ? a c k le m  n a  Czerwtec . . . złr. 2*50 cznego przemysłu ludu naszego, które tak doskonale
U d  1 U z e rw c a  d o  3 0  W rz e ś n ia  . „ 8-—  nadają się do sprzętów tego rodzaju. Brak nam także
Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  I ° k i£ÓY malowania na szkle i porcelanie.

Niemieckiem na Czerwiec marek f iL  • ,każdym razi® wy“ik ten trzymiesięcznego zale- . r , - „ „ IZ . . * • mareK » dwie kursu nazwać można zadziwia ącym i zasłup-nin
Od 1 Czerwca do 3 0  W rześnia . „ 2 0 1 on na wszelkie uznanie. Podnosimy zaś z naciskiem

W P o d g ó rz u  przyjmuje p r z e d p ł a t ę  n a r 0- obok pewneJ u.ości Prac samej nauczycielki (ce- 
Czas księgarnia W ładysława Poturalskieeo !u-j%cyc!1 oczywiście dobrocią wykonania), wystawa 

«—« .  D„ ,. . °  - tyle zajmująca składa się w przeważnej liczbie z nrae
Prenumerata liczy się tylko o d  I uczennic, które dobrze świadczą o pożyteczności i 

pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu, praktycznym kierunku nauki, udzielanej przez p. Ko- 
111 ----------  'tarbińską.

—  Wystawa róż. Dnia 18 i 23 b. m. odbyły sie 
w biurze krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego 
posiedzenia komitetu wystawy roż. Uchwalono odro­
czyć termin zgłoszeń wystawców do 5 czerwca b. r. 
Otwarcie wystawy naznaczono na 12 godzinę d n i j

M M I S M A .
K r a k ó w  25 m aja.

—  Zapiski osobiste. Dyrektor policyi Dr Korot- 15 c z e r w c a  br., a trwać ona będzie do 17 czerwca 
kiewicz wyjechał wczoraj na kilka dni do Wiednia. I włącznie. Wystawa odbędzie się w ogrodzie T^wa
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rzyBtwa strzeleckiego. Zapowiedziany liczny współ­
udział ogrodników i miłośników „królowej kwiatów“ 
rokuje wystawie świetne powodzenie.

— Ślub. Dnia 18 b. m. odbył się ślub p. Wła- 
jygława Kopczyńskiego, adjunkta kolei państwowych 
w Krakowie, z p. Augustą Mecserisch Wotawą, wdo­
wą po b- “pędniku kolei północnej. Ślub, który się 
odbył w kościele WW. Świętych, pobłogosławił X 
kanonik Jurgowski.

—  Do pań. Upraszamy panie, które raczyły nie 
odmówić naszej prośbie osobistej do wzięcia czyn- 
„ego udziału w obowiązkach gospodyń na festynie 
vHarmonii" d. 2 czerwca odbyć się mającym — o 
łaskawe zebranie się w celu poufnego porozumienia 
się — w 8ali magistratu o godz. 5 po południu d 
27 bm. t. j .  w poniedziałek. Komitet festynu „Har­
monii,,-

—  Walne zgromadzenie członków Biblioteki Ucz 
niów Wydziału lekarskiego Wszechnicy Jagielloń­
skiej w dniu 18 b. m. zamianowało Dra Zygmunta 
Laskowskiego swoim członkiem honorowym w uzna­
niu zasług około rozwoju tegoż Towarzystwa poło­
żonych.

—  Walne zgromadzenie członków Chóru akade­
mickiego odbędzie się 30 maja br. w sali 39 Colle- 
gii novi o godz. 6 wieczorem; w razie braku kom­
pletu dnia 6 czerwca o tej samej godzinie. Porządek 
dzienny: 1) odczytanie protokółu; 2) wybór skar 
bnika i wydziałowego; 3) wnioski i interpelacye.

—  Z Krynicy piszą do Gazety lwowskiej: Nie­
które dzienniki doniosły w formie stanowczej, że 
Najj. Pani, korzystając z pobytu swojego w pobli­
skiej miejscowości kąpielowej Bardyjów, odwiedzi także 
Krynicę. Nie wiem zkąd owe dzienniki czerpały swoje 
informacye, ale to wiem z pewnością, że dotychczas 
w programie podróży Najj. Pani do Bardyjowa, wy 
cieczka do Krynicy nie figuruje. Natomiast pewnem 
jest, że cesarz odwiedzi w ciągu lipea b. r. swoją 
Najd. małżonkę w Bardyjowie. Dla Najjaśniejszych 
Państwa przygotowują się apartamenta w hotelu De 
aka, złożone z 21 pokojów. Podczas swego pobytu 
w Bardyjowie, Najj. Pani używać będzie wód żela 
zistych, alkaliczno-muryatycznych i kuracyi hydro- 
patycznej. Bardyjów rozporządza 12 źródłami mine- 
ralnemi, balsamieznem powietrzem górskiem, wspa 
niałymi lasami świerkowymi i jodłowymi, kąpielami 
mineralnemi i igliwiowemi, niemniej kąpielami boro- 
winowemi na wzór Krynickich, urządzeniami do ku­
racyi terenowej systemu prof. Oertla, nowo założonym 
zakładem wodoleczniczym, elektrycznem oświetleniem, 
muzyką wojskową i cygańską, a  co ważniejsza, Bar 
dyjów jest o tyle w lepszych warunkach, że posiada 
stacyę kolejową prawie w miejscu, bo tylko 2 1/. 
kim. odległą cd zdrojowiska. Naturalnie, że gdyby 
Najj. Pani zapragnęła zwiedzić naszą miejscowość 
kąpielową, nic na przeszkodzie stać nie może. Ale
0 takiej wycieczce będzie mogła być mowa dopiero 
w lipcu, jeżeli pogoda sprzyjać będzie, a droga przez 
góry między Bardyjowem a Krynicą będzie w dobrym 
stanie.

— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya tarnowska: 
Odznaczony expositorio canonicali X. Stanisław 
Fox, katecheta gimnazyalny w Bochni. —  Przenie 
sieni: X. Fr. Staszałek z Jadownik do Mszany dol­
nej, X. Jan Florek z Padwi do Kolbuszowy, X. Jó­
zef Kondolewicz z Kolbuszowy do Cmolasa. Nowo 
zaaplikowani: X. Wojciech Ścisło do Słopnic królew 
skich, X. Adam Bryl do Nockowej.

—  Ze Skały piszą: Na wiadomość o zamiano­
waniu hr. Agenora Gołuchowskiego ministrem spraw 
zagranicznych, miasteczko Skała, należące do jego 
dóbr ordynackich, postanowiło dzień ten obchodzić 
uroczyście. Dnia 20 bm. zjawiły się w pałacu depu- 
tacye, a to : reprezentacya gminy z burmistrzem p. 
Romaniukiem, duchowieństwo obu obrządków, urzęd 
niey państwowi z nadkomisarzem p. Kisielewskim, 
szkoły z dyrektorem p. Jouganem, a nawet zbór 
izraelicki z p. Freyfelderem i złożyły na ręce peł­
nomocnika p. Kozierowskiego gratulacye, które tenże 
natychmiast odesłał do Wiednia. Wieczorem miasto 
urządziło wspaniałą iluminacyę i korowód z pochod­
niami przy odgłosie muzyki miejskiej i salw moździe­
rzowych. W pochodzie tym wzięło udział przeBzło 
2000 osób.

—  Pożary, w  Ostrowie fpow. Bóbrka), spłonęło 
w nocy na 18 b. m. mienie 33 gospodarzy; szkoda 
ok/'lo 16.000 złr., ubezpieczona do 9.800 złr. Po 
dejrzany o podpalenie Karol Bogdan, został oddany 
sądowi.

W Krzywem (pow. Cieszanów) zgorzało 7 domostw
1 stara cerkiew. Szkoda około 7000 złr.

—  Turka. Burmistrzem w Turce na dalszy peryed. 
sześcioletni, wybrany został w d. 21 bm. jednogło­
śnie p. Seweryn Brysiewicz, dotychczasowy burmistrz 
i poczmistrz.

—  Z Żywca piszą do Gazety Narodowej: Przy 
był tu jako delegat Namiestnictwa radca dworu hr, 
Łoś, celem przeprowadzenia dochodzenia w znanej 
sprawie koncypienta adwokackiego Dra Lesera. Przy 
tej sposobności mieszczanie w Żywcu wydobyli ze 
swego archiwum następujący dokument: „Żywiec 9 
Juni 1809, L. 3144. Magistratowi w Żywcu. Ponie 
waż uznanie Wys Gubernium de dto 8/5 1807 do 
N r. 16520 względem przez żyda Seliga Schonthala 
wyprowadzić chcącego a zakazanego stawienia ka­
mienicy Podług Nąj wyższego Nad w. kancelaryi de­
kretu dto 16 Martii r. b. z tym dodatkiem potwier 
dzone zostało, iż gdy w Żywcu żydom dotychczas 
obsiadłość pozwolona nie była, tedy tenże Selig Schon 
tal ani grunt domowy tern mniej dom posiadać nie 
może. O czem Magistrat zawiadamia się. 
nice 12/5 1809. — W nieobecności J. O. Pana Staro 
sty cyrkularnego. —  Baron de Rzykowski m. p .u

—  Pożar w si Psary był jednym z pierwszych 
w szeregu tych klęsk ogniowych, które w tym 
roku kraj nasz nawiedziły. Otrzymujemy z Psar na- 
stępującą odezwę:

Do serc litościwych!
P s a r y ,  powiat rohatyński,

Okropna klęska nawiedziła naszą gminę i tak bar­
dzo biedną na przednówku obecnym przy wyczerpa 
nycb zapasach zboża, skutkiem nieurodzaju zeszło­
rocznego.

Wieczór dnia 3 maja straszny pożar ogarnął pra 
wie całą wieś, rozszerzając się przy silnym wichrze 
z szybkością zadziwiającą. Trzy sikawki dworskie 
zaledwie uratowały cerkiew miejscową, chaty zaś, oto 
czone licznemi zabudowaniami gospodarskiemi, nie 
dały się ocalić, mimo wszelkich usiłowań; straszny 
żywioł bowiem obejmował dachy, pochłaniał zręby 
chat, które zajmowały się jedne po drugich, a sza 
lony wicher roznosił palącą się trzcinę pokrycia da 
chów w dalekie strony. Mieszkańcy ledwie z życiem 
ujść mogli, ratując dzieci, starców, wynosząc kto 
mógł ze swej chaty najpotrzebniejsze sprzęty. Prze­
rażający to był widok, a stokroć więcej przerażająca 
nędza, blisko tysiąca ludzi zostających bez chleba 
dachu! Dzielna straż ochotnicza z Podkamienia z si 
kawką i żandarmami po ogromnych usiłowaniach za 
ledwie potrafiła zatrzymać pożar przy ostatnich czte 
rech chatach i plebanii na końcu wsi. Zresztą cała

prawie wieś, niegdyś kwitnąca zamożnością, wygląda 
jakby po jakim napadzie Tatarów. Strat i szkód je ­
szcze obliczyć niepodobna, jednak są ogromne, a 
wszędzie nędza, głód i rozpacz!

. ^  bez, pożywienia nie da się wstrzymać. Qui
cito dat, bis dat. Zatem serca litościwe, przyjaciele 
i opiekunowie ludu naszego i wy wszyscy, którzy 
metylko głód zaspokoić możecie, ale i starczy wam 
na pomoc bliźnim tak mile chrześciańskiemu sercu, 
pamiętajcie o biednych pogorzelcach psarskich; star­
cach, stojących nad grobem, a patrzących na zgli­
szcza chat, wybudowanych trudem i mozołem całego 
życia; matkach, nie mających czem nakarmić dziatwy, 
wołającej cbleba, a wszystkich obozujących jeszcze 
na_ P°lu przy zimnych obecnie nocach —  ratujcie 
spiesznie, a Bóg Wam to wynagrodzi i każdą otartą 
łzę przemieni w pociechę.

Komitet ratunkowy w Psarach, poczta Chodorów, 
przyjmuje z wdzięcznością wszelkie łaskawe datki dla 
pogorzelców w żywności lub pieniądzach.

Wilma Reyowa, przewodnicząca; X . H ilary Ba- 
ruscewicz, proboszcz miejscowy; Jacko M azu­
rek, Danyło, Urszulo, włościanie Psar.

Składki na pogorzelców Psar przyjmnje Redakcya 
Czasu. —  Na ten cel złożył L. D. 6 złr.

—  Wystawa poznańska. Jak donoszą dzienniki 
poznańskie, zebrali się onegdaj polscy członkowie 
komitetu wystawowego i uchwalili wysłać do komi­
tetu wystawowego na ręce przewodniczącego radcy 
budownictwa Griidera następujące pismo: „Wielmo­
żnemu Panu uprzejmie donosimy, że ku wielkiemu 
naszemu żalowi w uroczystości otwarcia wystawy, 
oraz obiedzie na d. 26 bm. nie możemy brać udziału, 
ponieważ uważamy, że przez wykluczenie polskiej 
przemowy gwarantowane nam równouprawnienie ję 
zykowe zostało nadwerężone. Na zapatrywanie Pana 
Prezesa komitetu honorowego, że przemowa polska 
sprzeciwiałaby się ustawie językowej, żadną miarą 
godzić się nie możemy, bo wystawa jest prywatnem 
zbiorowem przedsiębiorstwem obywateli Niemców i 
Polaków — nie zaś urzędowem dziełem władz rzą 
dowych. Po za uroczystością otwarcia w dalszych 
pracach komitetu około dobra wystawy jak dotąd 
udziału brać nie przestaniemy".

-  0  kwestyi polskiej ciekawy artykuł zamieszcza 
Alfred Rambaud w odcinku Journal des Dóbats 
w edycyi wieczornej z dnia 21 b. m. Biorąc za pod 
stawę broszurę Delbriicka pt. „Die Polenfrage," au 
tor zastanawia się nad położeniem Polaków w zabo 
rze pruskim i nad ich stosunkiem do rządu. Z za­
dziwiającą na Francuza znajomością stosunków za­
granicznych przedstawia przebieg sprawy i stwierdza, 
że właściwie kwestyę polską w Prusiech stworzył 
Bismarck swojemi ustawami i instytucyami antypol 
skiemi, oraz sgitacyą, która po obu stronach wywo 
łała tyle namiętności i dwie, od lat wielu pomieszane 
terytoryalnie narodowości, tak gwałtownie przeciw so 
bie rozgoryczyła. Co zrobić z tymi Polakami? pyta 

ustępie końcowym i dochodzi do wniosku, że je ­
dyny sposób wyjścia z trudności byłby: stworzyć 
z ziem polskich rodzaj Galicyi pruskiej z pewną au 
tonomią, która powoli zjednaćby mogła dla rządu 
dynastyi umysły Polaków. Ale — kończy —  mało 
jest nadziei, aby podobny program dał się skutecznie 
przeprowadzić, nawet przypuściwszy, że rząd byłby 
skłonny nań się zgodzić. Francya przed r. 1870 
umiała sobie zjednać Niemców Alzacyi i Lotaryngii. 
Nic w historyi Niemiec i Polski nie upoważnia di 
nadziei, że taki rezultat dałby się tutaj osiągnąć 
„Niemcy nie umieją być poławiaczami dusz." Jakkol­
wiek wynik roztrząsań p. Rambaad jest ujemny 
stwierdzić należy bezstronność, od której Francuzi 
nas w ostatnich latach odzwyczaili. Czyżby sprawie 
dliwszy niż zwykle sąd Francuza o nas wynikał 
ztąd, że mowa tu o Polakach w zaborze pruskim 
tylko, i był skutkiem znanej maksymy: les ennemis 
de nos ennemis sont nos am is?

—  Sprawa seminaryum k ieleck iego , jak  donosi 
Dz. Poznański, zakończyła się skazaniem czterech 
księży na Syberyę, a dwudziestu na wygnanie do 
wewnętrznych gubernij cesarstwa. Amnestya z dnia 
26 listopada 1894 r. tych „podsądnych" wcale nie 
dotknęła. Wyrok zapadł, car go zatwierdził 12 gru 
dnia i egzekucya się rozpoczęła. Otóż co do tej eg 
zekucyi komunikuje korespondent Dziennika Po­
znańskiego następujące szczegóły: 1) Czterej księ­
ża, profesorowie seminaryum kieleckiego, zatrzymani 
byli rzeczywiście w Moskwie, w więzieniu (od sty 
cznia r. b.) dlatego jedynie , aby z wiosna, kiedy 
zwykle wyprawiane bywają znaczne partye przestęp 
ców na Syberyą, mogli być razem z taką partyą od 
stawieni. Opuścili oni już Moskwę w kwietniu b

teraz niezawodnie są za Uralem. 2) Z księży, któ­
rych w styczniu b. r. odstawiono do wewnętrznych 
gubernij cesarstwa, żaden nie powrócił, ani niema 
żadnej wskazówki, żeby miał być wrócony. 3) Teraz 
odbywa się wysyłka reszty z 20 skazanych na 5 
letnie wygnanie w głąb Rosyi. I  tak wywieziono już 
następujących: X. Trasuna przed 20 marca do gu- 
bernii włodzimirskiej; X. Pranajtysa około 20 kwie 
tnia do gubernii twerskiej; X. Przeżdzieckiego, za 
konnika 0 0 .  Paulinów z Częstochowy, d. 12 maja do 
gubernii penzeńskiej. Czy wywieziono innych, nie 
wiemy.

—  Nekrologia. Z Kijowa dochodzi wiadomość o 
śmierci znanego literata Edwarda P r z e w ó s k i e g o  
Urodzony w r. 1851 w Siedlcach, szkoły średnie od 
był w mieście rodzinnem i w Lublinie, uniwersytet 
w Warszawie; tu otrzymał stopień kandydata nauk 
prawnych po przedstawieniu rozprawy: „Józef Su 
piński, zarysy nauki społecznej. “ Wyjechał następnie 
do szkoły rolniczej w Źabikowie, w Poznańskiem 
gdzie zajmował się naukami przyrodniczemi i eko 
nomią społeczną. — Po powrocie d> Wares ..iwy był 
współpracownikiem Opiekuna domowego i Nowin  
Od r. 1879—1884 mieszkał i pracował we Lwowie, 
a odtąd w Paryżu. Do ostatnich czasów był stałym 
współpracownikiem Ateneum, Tygodnika ilustrowa 
nego i innych pism warszawskich.

—  W San Remo zmarł Józef hr. B n i ń s k i  w 21 
roku życia.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 26 b. m.: Flirt, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego (występ gościnny M. Janowskiej)

We wtorek 28 b. m .: Irena, dramat w 4 aktach 
Stanisława Graybnera (występ gościnny M. Janów 
skiej, art. dram. teatru łódzkiego).

r.

— Dnia 24 maja ciśnienie powietrza nieco niższe 
od normalnego, mało zmienne; temperatura od —1~11*4 
doszła do -j-21’5 C.; wiatr słaby, zrazu południowo 
zachodni, obrócił się potem stopniowo na północny 
dzień półpogodny. Dnia 25 maja o godz. 7 rano stan 
barometru 740 6 mm. (z ruchem do góry), termometru 
+ 1 5  0 C .; wiatr północny, bardzo, słaby; niebo dość 
pochmurne.

W niedzielę dnia 26 maja: św. Filipa Nereusza 
w poniedziałek 27 b. m .; św. Jana pap, męcz.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą z Wiednia, iż Izba poselska odbędzie 

we czwartek ostatnie swe posiedzenie przed Świę­
tami Zielonemi. W poniedziałek wieczorem zbie­
rze się subkomitet dla reformy wyborczej na osta­
tnie swe posiedzenie, celem wysłuchania sprawo­
zdania refererenta p. Rutowskiego. Równocześnie 
ma się także odbyć posiedzenie stałej komisyi 
podatkowej dla przeprowadzenia dyskusyi nad 
wnioskiem Dipauliego, dotyczącym cenzusu wy­
borczego. We środę zbierze się pełny komitet 
dla reformy wyborczej celem wysłuchania spra­
wozdania 8ubkomitetu, a wieczorem tegoż dnia 
nastąpi w Izbie wybór członków do delegacyi. 
Budżet ministerstwa oświaty, a przy tym pozycya 

Cylea," wejdą pod obrady komisyi budżetowej 
dopiero po Zielonych Świętach.
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Telegramy własne „ Czasu* “
Wiedeń 25 maja. Dzienniki dowiadują się, 

iż hr. Gołuchowski nie rozeszle zwykłego przy 
objęciu urzędowania, okólnika do rządów państw 
zagranicznych, ze względu na to, że nastąpiła 
tylko zmiana osoby, nie zaś systemu, tudzież że 
będzie miał wkrótce sposobność określenia swo­
jego stanowiska w delegacyach.

Wiedeń 25 maja. Watykański korespondent 
Polit. Corr. donosi, że ustąpienie hr. Kalnokyego 
wywołało w kołach watykańskich żywe ubolewa­
nie niezależnie od konfliktu, którego ten wypadek 
był wynikiem. W atykan żywi jednak nadzieję, że 
nowy austro-węgierski minister spraw zagranicz 
nych hr. Gołuchowski będzie przestrzegał trądy 
cyj mądrej polityki swego poprzednika, tak, iż 
wyborne stosunki, jakie istnieją pomiędzy Stolicą 
św. a Austro-Węgrami, i nadal pozostaną nieza 
mącone.

Pismo odręczne Papieża do kardynała wikaryu- 
sza Parocchiego, wyraźnie utrzymujące w całej 
pełni zakaz udziału katolików włoskich w wybo 
rach politycznych, wywołuje, jak  donosi ten sam 
korespondent, żywe komentarze w kościelnych i 
politycznych kołach. Papieskie pismo odręczne 
stanowiło dla tych kół o tyle niespodziankę, że 
w ostatnich czasach odnośnie do bliskich po­
wszechnych wyborów można było dostrzedz w Wa 
tykanie pojednawcze usposobienie i zdawało się, 
że nie nastąpi teraz wyrażue akcentowanie zasady: 
non expedit. Wszakże kardynał sekretarz stanu 
Rampołla, zasadniczy zwolennik tej zasady i zde­
cydowany przeciwnik obecnego włoskiego prezy 
denta ministrów Grispiego, zwalczał całym swoim 
wpływem zapatrywania watykańskiej pojednaw 
czej frakcyi i wyjednał u Ojca św. wystosowanie 
wymienionego pisma do kardynała Parocchiego.

Według informacyi tegoż korespondenta, O. Ros 
signoli po kilku miesiącach wypoczynku w Rzy 
mie powróci do egipskiego Sudanu, gdzie otrzyma 
ważne stanowisko. Na wezwanie kongregacyi de 
propaganda jide  O. Rossignoli opisze historyę 
swojej niewoli u Mahdiego i wyswobodzenia się 
z niej.

Buda-Peszt 25 maja. Wypuszczenie Szelesa 
na wolność zarządził rząd francuski z powodów 
czysto ustawowych, albowiem według prawa fran­
cuskiego obwiniony o przestępstwo nie może po­
zostać w areszcie śledczym dłużej, jak  trzy dni, 
zamach zaś na pomnik jest według prawa fran 
cuskiego tylko przestępstwem.

Kolonia 25 maja. Koln. Ztg  donosi, iż żą­
danie Stambnłowa, aby mu wydaao paszport na 
wyjazd zagranicę, zostało ponownie odrzucone. 
Władze graniczne otrzymały rozkaz wstrzymania 
Stambułowa na granicy.

Telegramy biura koresp*
Wiedeń 25 maja. (Z Izby deputowanych). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dep. Dworzak in 
terpeluje w sprawie przyczyn przerwy w udosko­
naleniu służby sanitarnej.

Po dokonaniu kilku wyborów uzupełniających 
do kom isyj, prowadzono w dalszym ciągu obrady 
nad podatkiem osobisto-dochodowym, a mianowi 
cie nad §§. 217 do 226 (polecenia wypłaty, od­
wołania, terminy wypłaty).

Dep. Dawid A b r a h a m o w i c z  prosi opozy- 
cyę, aby nie przeszkadzała wywodom mówców, 
mających odmienne zdanie. Mówca oświadcza, że 
ogłoszenie rejestrów podatkowych znaczy tyle, co 
wymaganie denuncyacyj. Ze względu na usposo 
bienie Izby stawia mówca wniosek pośredniczący. 
Wniosek dołącza do § .282  dodatek, uprawniający 
obowiązanych do opłacania podatku osobisto-do 
chodowego, aby w celu wniesienia rekursu mogli 
mieć dostęp do indywidualnego wykazu przypisu 
W razie przyjęcia wniosku Grossa o odesłanie § 
217 do komisyi, prosi mówca, aby i jego wnio 
sek komisyi przekazać.

Dep. F o r s t  polemizuje z poprzednim mówcą, 
Ogłaszanie rejestrów służyć będzie do zdrowej 
kontroli obowiązanych do podatku pomiędzy sob: 
i nie nszkodzi w niczem handlu. Mówca poleca 
wniosek Pacaka.

W głosowaniu uchwalono § 217 według wnio 
sku Grossa odesłać ponownie do komisyi dla 
prędkiego zreferowania wraz ze wszystkiemi od 
nośnemi poprawkami. Przy § 219 uchwalono 
wniosek Vaszatego, według którego rekursy mają 
być wolne od stempla. Zresztą §§ 218—221 
uchwalono w brzmieniu komisyi.

Wiedeń 25 maja. Cesarz przyjął wczoraj o 
g. 2 popołudniu, wśród zwykłego ceremoniału, ro 
syjskiego ambasadora Kapnista, który, wręczywszy 
pisma uwierzytelniające, przedstawił personal am­
basady.

Wiedeń 25 maja. Wczoraj odbył się w parku 
miejskim festyn na cześć gości, przybyłych na 
zgromadzenie niemieckiego Związku szkolnego, 
urządzony przez wiedeńskie oddziały związku. — 
Na uroczystości obecni byli między innymi mi 
nister skarbu Plener, kilku posłów, między tymi 
Russ, Menger i W rabetz, stowarzyszenia studen­
ckie w pełnej ga li, przedstawiciele wielu czytelni 
i licznie zebrana publiczność.

Praga 25 maja. Sprawca pożaru na czesko 
słowiańskiej wystawie etnograficznej został schwy 
tany i aresztowany. Jest nim Karol Petrzilka, ro 
botnik, liczący lat 33, zajęty przy pracach na wy 
stawie. Petrzilka był woźnym przy sądzie powia­
towym w Smichowie. Wskutek sprzeniewierzenia 
pieniędzy w urzędzie, skazany został na cśm mie 
sięcy ciężkiego więzienia. Po dłuższem, uciążli 
wem przesłuchaniu zeznał wczoraj przed komisa

rzem policyi w Holeszowicach, że powracając z wy 
stawy o g. 9tej chciał napełnić swoją lampkę na­
ftą. W tym celu wszedł niepostrzeżenie do maga­
zynu w budynku dla oświetlenia elektrycznego, 
gdzie znajdowała się nafta, olej, wata i inne ła­
two zapalne materyały. Wlewając naftę z wiel­
kiej flaszki do lampki przyświecał sobie zapałką. 
Nagle eksplodowała równocześnie flaszka z naftą 
i lam pka; rzucił więc przerażony oba palące się 
naczynia na ziemię, a wówczas buchnęły zewsząd 
płomienie. Z początku starał się zagasić ogień, 
widząc jednak bezskuteczność usiłowań, począł 
wołać „pali sięi‘

Buua-Peszt 25 maja. Komisya prawnicza 
Izby przyjęła jednomyślnie uchwałę komisyi szkol­
nej , która zgadza się na tekst projektu ustawy 
o recepcyi religii żydowskiej, przyjęty przez Izbę 
magnatów, a zarazem postanawia dodanie wyłą­
czonego przez Izbę magnatów § 2 do projektu u- 
stawy o wolnem wykonywaniu religii. Za uchwałą 
tą  oświadczyli się ministrowie sprawiedliwości i 
oświaty.

Temeszwar 25 maja. Mieszkańcy warownej 
wyspy Adakaleh przedłożyli cesarzowi Franciszko­
wi Józefowi ułożony w języku tureckim adres, 
w którym dziękują za pomoc, udzieloną im przez 
wojsko austro-węgierskie podczas ostatniej po­
wodzi.

Berlin 25 maja. Parlament przyjął wczoraj 
w imiennem głosowaniu nowellę o podatku spiry­
tusowym 165 głosami przeciw 85. Przeciw pro­
jektowi głosowali socyalni-demokraci, wolnomyśl- 
ni, około 20 członków centrum i kilku narodowo- 
liberalnych. Uchwalono również ustawę o podatku 
cukrowym przeciw głosom wolnomyślnych i na- 
rodowo-liberalnych.

W dalszym ciągu obrad przyjął parlament etat 
dodatkowy wojska w południowo-zachodniej Afryce 

Kamerunie, jakoteż wogóle cały etat dodatkowy. 
Po sprawdzeniu kilku wyborów i załatwieniu 

innych spraw, będących na porządku dziennym, 
kanclerz Rzeszy odczytał orędzie cesarskie, zamy­
kające sesyę parlamentu.

Królewiec 25 maja. Zmarł fu wczoraj pro- 
esor fizyki Neumann w 90 roku życia.

Paryż 25 maja. Ajencya Havasa donosi 
z Annemasse: Sprawca zamachu na pomnik Hen- 
tziego, Szeles, wypuszczony został na wolność, 
w chwili bowiem aresztowania nie miały władze 
’rancuskie ani formalnego oskarżenia, ani rząd 
węgierski nie zażądał wydania Szelesa.

Bruksela 25 maja. Komisya Izby dla spraw 
łaństwa Kongo przyjęła 5 głosami przeciw 3 na 
stępującą rezolucyę: „Komisya, nie przesądzając 
swojego stanowiska w kwestyi zasadniczej i 
w przypuszczeniu, że obrady nad przejęciem pań 
stwa Kongo nie mogą się odbyć przed 1 lipca, 
wyraża przekonanie, że byłoby rzeczą korzystną 
zażądać od cial ustawodawczych w formie prowi­
zorycznego kredytu środków, potrzebnych dla 
państwa Kongo. Przedewszystkiem idzie o spła­
cenie wysokiej hipoteki, która zaciągnięta została 
na rozległe obszary w państwie Kongo, a przed 
końcem czerwca spłaconą być musi.“ Dwóch 
członków komisyi wstrzymało się od głosowania.

Londyn 25 maja. Podczas wyborów do par 
lamentu w Croydon, w miejsce konserwatysty 
Herberta, który przeszedł do Izby wyższej, wy­
brany został konserwatysta były minister Ritchie 
Partya liberalna nie postawiła kontr-kandydata.

Londyn 25 maja. Izba niższa odrzuciła 176 
głosami przeciwko 59 rezolucyę, wystosowaną 
przeciwko produkcyi i sprzedaży opium w In 
dyach oraz przewozowi tegoż przez terytoryum 
wielkobrytańskie. W dyskusyi sekretarz stanu dla 
Indyj oświadczył się przeciw wnioskowi.

Petersburg: 25 maja. Wczoraj odbyło się tu 
uroczyste zgromadzenie słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. Obecni byli archirejowie warszaw­
ski i finlandzki, kontrolor państwowy Filipow, hr. 
Ignatiew, poseł serbski, dyrektor azyatyckiego 
departamentu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
dalej Dragan Zankow i wiele innych wybitnych 
osobistości. — Zgromadzenie poświęcone było pa 
mięci apostołów słowiańskich św. Cyryla i Me 
todego.

Kadry t 25 maja. Onegdaj zmarł tu don Ale- 
xandro Soler, zapisawszy większą część majątku, 
wynoszącego 5 milionów, królowej-rejentce.

lofia 25 maja. Ajencya bałkańska donosi 
Około 50 osób, które swojego czasu wniosły 
przeciw Stambułowowi skargę z powodu ponie­
sionych strat, założyły przed rządową komisyą 
Izby protest przeciw wyjazdowi Stambułowa, 
czyniąc władze odpowiedzialnemi za ewentualne 
szkody, jakie mogą ponieść wskutek ucieczki 
Stambułowa. Zapewniają również, że powodu 
dla którego komisya odmówiła Stambułowowi po 
zwolenia ra  wyjazd, trzeba szukać w przedłoże­
niu niewątpliwych dowodów winy Stambułowa.

B e l g r a d  25 maja. Z wiarogodnej strony ro 
zeszła się pogłoska, że król Aleksander w roko 
waniach z przywódcami radykalnymi zasadniczo 
odrzucił myśl łączenia kwestyi finansowej z kwe 
styą zmiany politycznego systemu.

Dr Witold Korczak Jaroszyński
b. lekarz chorób piersiowych w Meranie

osiadł w Wiedniu (1244 1-5) 
IV. M o z a r tg a s se  1. 4) g d z ie  s ta le  o rd y n u je .

Dr Franciszek Michalik
b. lekarz prakt. klinik ginekologicznych w Wro­
cław iu, Berlinie i Paryżu, ordynuje jak  dawniej 
od 1 Czerwca b. r. w Krynicy willa „Białej Róży.“ 

(1074 6-6)

Dr Maksymilian Hohn
m ie s z k a  ob ecn ie  U242 2-5) 

P ijarska l. 9, róg Sławkowskiej przy plantach.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Or Wład. Harajewicz
ordynuje jak  lat ubiegłych

w letnim sezonie w Maryenbadzie 
(Belveder). (912 5-11)

IBr m. Ctearelma.
ordynuje jak  lat poprzednich w chorobach kobie 
cych od 1 czerwca w Krynicy. Domek szwajcarski, 

(1183 2 3)

Styryjski Gastein.
Stacya austr. kolei Południowej (pociągiem 
pospiesz, z Wiednia 8 1/ , ,  z Tryestu 6 godz.).

Bardzo silne cieplice oho* 
jętne 30 — 31° R., podobne do 
Gastein, Pfafers, Wildbad i Cieplic.

Podgórski wspaniały klimat. 
Lekarz kąpielowy: radca zdro­
wia i operator (831 2-3)

Dr. H. M ayerhofer.
Prospekt darmo przez zarząd.

omerbadL

Dr Rościszewski
ordynuje przez sezon kąpielowy w Iwoniczu.

(1180 2-3)

Dr Stanisław Momidłowski
lekarz chorób dzieci (1241 2-3)

ordynuje od dnia 1 czerwca w Rabce.

Med. Dr Henryk Kummerling
lekarz polak (1265 1-2)

ordynuje w Baden (za Wiedniem) Renngasse 3.

W Cieplicach czeskich (Teplitz Schonau)
ordynuj e (1234 2-5)

w bieżącym sezonie od 15 czerwca

Dr Włodzimierz Hanakowski
w domu _ Villa Polonia.*

Aussee, Dra Schreibera Alpenheim,
wodolecznica, kąpiele solankowe, migsienie, elektryczność, 
leczenie terenowe i dyetą. Wszelka wygoda, prospekta 

przez zarząd domowy. (1116 2-4)

Adwokat Dr Forster
otworzył swoją kancelaryę w Kalwaryi.

(1235 2-3)

Grand Hotel Belle- Vue
dawniej Back Voslau p. Wiedniem. Hotel familijny pier­
wszorzędny w pobliżu elektrycznej kolei VOslau- Ba­

den- KKelenenthal. — Prospekta darmo.
(954 7-8)

Hotel Eralicrzog Carl,
KcLrntnerstrasse —  w W iedniu pierwszorzędny.

Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze 
wspaniałemi salami restauracyjnemi i stołowemi, 
chambrespai ticulibres, Lift, kąpiele, telefon i wszelka 
wygoda. BW* Pokoje od 1 złr. 50 cent. 
wzwyż. Franc., wiedeńska i polska kuchnia, skład 
starych wybornych win, piwo pilzneńskie i szwech. 
z beczki, bardzo uważna obsługa, mierne ceny. 
Szczególnie uczęszczany przez Polaków.

(754 17-26)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 115 )

Hotel Europejski
(we Lwowie —  Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wŁ hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO et. począwszy.

Groby królew skie, grób M ickiewicza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c g. l l ’/a*

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakryslyi.

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieii. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagieii. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

Kurs krakowski.
Kraków 25 maja.

płaeą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 131 50 132 50
Za 100 marek . . .  59 40 60 —
20-frankówka . . .  9 64 9 74

K O R B A  T S Ł 1 G M A F I C W .  
W fie d e ń  2 i maja. 2 g. 30 min. po południa.

* § papier-, opod.. 
^  srebrna n

.§ •§ 4*/e słota . . .
§ 4 •/• koronowa 

Akoy e ban. austr.-w 
„ kredytowe .

Londyn .................
Napoleony . . . . .
Dukaty  ..............
M arki....................
t e/« Renta węg. kor. 
i'/. » » słote
Losy prem. węg,.
. osy toreokla . .

i l r .  ot.

101 30 
101 35 
123 £0 
101 50 
J078 

394 76 
122 —  

9 67 
5 72 

59 60 
99 10 

123 25 
153 50 
86 70

Anglobank...........
Union. . . . . . . .
Bankverein . . . .
Akoye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ g lwowsko- 

ozsmiow. 
„ „ połudn. .

E lb e th a l..............
Nordbskn . . .  . . 
Staatsbslas. .......
A lpśn................   .
A k sp  tyteiow® .

Uspszobienie gie i j :  ustalone.
Berll&s 25 maja.

Banknoty austr.. . 167 75 
Krótki Wiedeń . . 167 60 
Banknotv ros.. . 221 20
Krótka Warszawa. 219 l i

B&. «t.

4‘/,5/o Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

17160 
332 26 
162 fO 
280 50 
222 76

326 60 
99 50 

291 25 
8646 

430 25 
87 80 

237 50 
131 62 yt

69 20 
89 60 

247 — 
221 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Michml Chyliński,



CZAS % Niedzieli^2(LMaja 1895.

Przeciw molom!
N l f T A Ł I S A ,  Papier naftalinowy, Sa­
szetki naftalinowe, Kamfora, Pieprz biały, 
Proszek Andela specyalnie na mole, Liście 

paezulowe, Piżmo prawdziwe,
polecają JP . (966-11-12)

Heim i Friedrich
w Krakowie, Rynek 37, linia AB.

I i p 7 p ń  wkoiy kościelno-m uzyczne.i 
j  . V wRatyzbonie, Polak, poszukuje 

odpowiedniej posady. Wiadomość: An die 
Torstandtscnaft der Kirchenmusikschule in 
Regensbnrg (Bayern). (1236-2-2)

r
Wat Katalog*
^  gratia and franoo,

umpenmaagen
ullflti A %i+n'n fUk IiKhoHaIia n-n J HBmrtflUa l le r  A r te n  fu r  hSusliche und  ifffent- 

liche  Zwecke, L an d w irth sck aft, B auten 
und  In d u str ie .

H fK V IT H Id lV  • N‘ ch dem Bower-Barff-Patent- 11 F U J  I I E i l  1  * Inoiydations-Verfahren.
Inoxydirte Pumpen
slnd ror Bost gesch&tzt.

W  G A R V E N S  W i p n  i 1 Wallfischgasse >4I T .  o n n v u i o ,  VTICII, \ |. Schwarzenbergstrasse 6.

neuester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- und Lanfgewichts- 
Briickenwaagen
■chaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Personen- 
waagen, Waagen fflr Hausgebraueh, Yiehwaagem.
Commandit-Gesellschaft fur Pumpen 

und Maschinen-Fabrication.

I CM I CM I CO

Katftloge 
gratia and xraneo.

M£ a ź d y
może dziennie zarobić 5 do 10 złr. przez sprze­
daż prawnie dozwolonych losów w myśl ustawy 
ratalnej wedle art. u. XXXI z r. 1883. (985-8-3)

Haupstadtische Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler & Co.. Budapest.

W  R a b c e
otwieram z dniem Igo czerwca, jak  
i lat poprzednich, p e n s y o n a t  dla 
panien i dzieci — zapewniając tro­
skliwy opiekę i dobre, hygieniezne 
odżywianie.

K . GŁUCHOW SKA. 
Adres: Dr. Głuchowski, lekarz 

zakładowy w Rabce. (1080-3-6)

(840-9-9)

n a j ś w i e ż s z e  m a t e r y e  j e d w a b n e  na  k o s t i u m y  —  b l u z k i  __
z e s t a w i e n i a  są obficie zastąpione w o d d z i a l e  j e d w a b i ó w  firmy

;  i ' ®  &  S 6 l m e  w W i e d n i u ,  VII/2, Mariahilferstr. 60,
Założonej 1831 r., dobre gatunk i po przystępnych cenach, gustow ne desenie, 

piękne barw y. —  Wysyłki próbek najchętniej.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
|W . B a r a b a sz a  i W . W aw rzyckieir#

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094 35 52)

NOWOŚĆ! — Fianino-llarmoiiiiim. — NOWOŚĆ!

Preblauska woda szczawiowa
I s ś r " 7. s c. T . r
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z X d u s w y c h  s l d a Z k ó w Wp f  

I (Ji 1-11-26)

i a w o r z e  na Szlązku austr. (Ernsdorf).l
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. S e z o n  o d  X m a 'l n P  
d o  3 0  w r z e ś n i a .  Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otw arty cały rok P o c z tf  
telegraf, stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu 

• c * « » .  lekarz zakł. 1948-9-281 M a r n i  * 'o r n e i

N a j l e p s z e j  
i najtańsze

ty lko we fabryce harm onijek p. f.

O . L e d e r h o f e r  w PRADZE,
Brenntegasse Nr. 23.

C e n n ik i  d a rm o . (977 4 )

<!/.<( V
MOWEB

r̂TOROHTC

j poleca kN0W0ŚcT: Frou-Frou i Bomby
I Marechal Eoyal, pó ł kilo złr. 1-20, (1079-4 )

A. Nowiński, ul. Bracka I. 5.

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan.

'■̂ 'f’.iiiil.iiiaif|,iri[ JMrnliiii

. . ■ i'1 i ...........

'........j[D«kfalrik von FranfUĆKrii
B o r l m  ^=-iaiS

[Siewniki szerokorzutne i rzędowe, Pługi trzy- i czteroskibow e, Ekstyrpatory, Podskibowce, Dra- 
Ipacze,O boryw acze, Plewmki, Pompy, Sikawki, Kosiarki, Żniwiarki i W iązatki, „W ooda“ Grabiarki 
Iam erykańskie ręczne i konne Młocarme, Kieraty, Lokom obile, W agi do ważenia bydła, Magle 
I rozmaite, D rut kolczasty, Roztrząsacze siana, K osiarki do gazonów, Sieczkarnie, T ryery i Młynki 
I do czyszczenia zboża, Naczynia mleczne itd., z najrenomowańszych fabryk, poleca

E . P r i l w e r  w  K r a k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  H r .  2 0 .
O spieszne zamówienia proszę. (1089-4-5)

„ B A R B E R A "  P A S T Y L K I  Z  K A S K A R Y
powlekane czokoiadą,

l n i ^ llk« w J - + k ° - nadleJ ISZy’r łag0tlln,e- dz[ałal§ ey  * żołądek wzmacniający środek przeczyszczający 
przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, je s t do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę rBarber“ i znak 
Hołt°na ? ‘ t Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 ct., próbnego pu 
dełka 35 ct — Jedyne miejsce wyrobu i głów ny skład: A p t e k a  z u m  h e l i .  e e i s t  w  W i e -  

| d n i a ,  I . ,  O p e r o g a s s e  IITr. 1 6 .  ^ 206 7 )

H O T E L  V I C T O R I A  i
, , , we Lwowie, ul. Hetmańska,
j obok placu M a r y a c k ie g o ,  najdogodniejsze I 
I spokojne centralne położenie. Pokoje z po- f 
I ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca się

B- J  łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
(263-33-100) j r .  V o ia e ,  właśc. hotelu.

R z a r l n f l  eko?omiczny, władający ję .
r 1UH zykiem polskim i niemieckim, 

żonaty, bezdzietny, 47 lat liczący, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje posady. 
Adres: W. Hehrłng, Wiedeń, II. 1 

j Rembrandstrasse as. (U98-2-6)

JPlt. Hayfarth I Sp, nowo wykonane

STALOWO-blaszane WALCE POLOWE
dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łąki.

V  oh foki i miejsca mchowe, 
łańcuchowe i poprzeczne.

Patent, normalne pługi stalowe
jedno- i kilkoskibowe.

S i e w n i b  rzędowy,, Austria"
|  je s t najlepszym obecnym drylownikiem, na równinie, pagórkach i wzsró- 
jrzy s te j okolicy, na wszelkie nasiona. Niepotrzeba żadnej regulacvi nrzv 
! ciągnieniu pod górę,_ żadnego wpływu na ilość nasienia przez popchnie­
c i e ,  zawadę lub chyzosc jazdy  Najprostsza manipulacya , bardzo lekki 

chód, bardzo wielka trwałość, najtańsza cena.
W szystko w znakomitem, uznanem najlepszem wykonaniu. (349-8-10) 

Fabryka macliin gospodarczych

PH. MAYFARTH & Co.fj§fWien, II., Taborstr. 76.
K atalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani.

W  BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  G ilpel, w  JAROSŁAW IU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LWO­
W IE : A. H ubner, w MIELCU: S. Brandmann 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE­
MYSŁU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr. 
H erbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhow la, w ŻYWCU- J  
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA ­
NISŁAW OW IE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
PO LU : E. Frantz, w TARNOW IE: Th. Scharff 
w USTRONIU: S. Flach. (605-8-19)

VajtmiHie i najlepsze oparkanienia
z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
ITrledrich Brano Anilrieu’s Btiline, 

Brack a. d. Bur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarn ia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (812-46 50)

Figurki N. M. Panny, 
Serca Jezusowego

li inne, z masy sterynowej i porcelany, od j 
10 cnt. do 5 złr. — także duża

bardzo piękna paryska statua 
Serca Jezusowego

IDa ^  ctm. wysoka, z drzewa,
|w deseń i kwiaty grawerowana, nader 
bogato złocona, za złr. 250 do nabycia
w specyal. składzie artykułów 

treści religijnej (965-8) 
i książek do nabożeństwa

'Kazimierza Zajączkowskiego,
w Krakowie, p lac  M aryacki 8, 

Potrzebuję ucznia do praktyki.)

Kąpiele B A D E 2 J I  pod Wiedniem.
. Ziemno-saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — kuracje terenowe. — Rozpoczęcie pory
letniej 1 maja. e j

W roku ubiegłym było 22.271 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie re37 4 10l 

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi kon 
wersacyjnemi, restauracyjnem. i do gier, telefon, nowa hala do picia wód, znakomity teaT ’ letni" 
tudziez pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawv nierwszn-’ 
rzędnego miejsca leczniczego. Muzyka pod kier. kapelm. K. Komzaka. Baden posiada także najlepsza 
wodę do picia z wieden. wodociągów górskich i je s t po największej części elektrycznie oświetlony 

Objaśnienia i  prospekta rozsyła na żądanie darmo k ą p i e l o w i !  7 '

WODA DO U S T  I  H W t e d e ń  —  „Hotel MetropoIe4‘
■ BH I wielki pierwszorzędny hntul ro __t .

W PARYŻU,
polecana najgoręcej przez pierwsze lekar­
skie p ow ag i, je s t  niezrównaną w swym 
przeciwgnilnym skutku na zęby, ponieważ 
desinfekeyonuje usta, nie psuje kompozy- 
cyi sztucznych szczęk i plom b, odwania 
oddech i pozostawia po sobie bardzo przy­
jem ną woń. Po używaniu D ra J . Y. Bonna 
pasty  do zębów lub proszku stają się zęby 
lśniąco białe b e z  s z k o d l iw e g o  na nich 

działania.

I wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy) 
l?£ y Ph “ W.łaCzn,e * światłem i obsługą od 1 złr. Sffl . 4. wzwyż. Bidran-1 

osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na  każdem piętrze.
I Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemu — Cenniki 
Iw każdym pokoju. (604-21-60) Zz. Speiser, dyrektor.

Wmnlli^

Bfidling pod Wiedniem. 
Mieszkanie dla rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 
dla słabowitych, porażonych i cier­
piących na przewlekłe choroby kości 
i stawów dzieci z przyjęciem osób 

tow arzyszący en. 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także 

dorośli pacyenci. 
Lecznica otwarta w lecie i  zimie 
Wspaniałe ochronne położenie. 

Wygodne urządzenie.
Obszen y  park. — W ielkie lokale 
dzienne i tarasy. Kąpiele. Mecha- 
niczno-crtopedyczce i chirurgiczne 
pomocnicze siły wedle teraźniej­
szych zasad. — Prospekta wysyła 
kierownik lekarski Dr. Maksym.

Scheimpflug. (50-22-25)

1 T E I T I
W S Z K Ł H I C H  HR1JÓW

w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta 
niej i s p i e n i ę ż a

inżynier C. Paulitschky 
(dawniej S teer & Biber) firma załozona 1876, 
w Wiedniu I . , BRrntnerstrasse S ,

Urzędownie upoważniony. (817-8-)

lA NHliTIOOHOL jedynie pewnie działa­
jący  środek nawet w bardzo upor- 

czywym pociągu do pijaństwa, można 
I łatwo podać bez smaku, za poreką nieszkodliwy 
I tyiko z najlepszym skutkiem. Podzięko- 
wania wyleczonych można przejrzeć. Pudełko 

Iz opisem użycia 3 złr., podwójne na długoletnie 
cierpienia. 5 z ł r . , za poprzednią gotów ką opłat- 
«ie‘ V  „° prawdziwy do nabycia w Salvator- 
Apotheke Gross-Becskerek 30, Ungarn. (823-8-10)

Woda do ust we flaszeczkach 
po 65 ct., złr. 1-—, 1-75, 3*—, 5 —, 
złr. 9-50. (1111-4-8)

Pasta do zębów złr. 1*25.
Proszek do zębów 75 ct.

Wszędzie do nabycia.
HURTOWNY SKŁAD MA

E. JAKOBLJEVICH w Wiedniu, 
L, Sterngasse Nr. 6 a.

|  Messendorfska fabryka 
towarów metalów, i machin, f  
kuźnia kotłów i odlewania 

żelaza
poleca się do wykonania kompletnych 
urządzeń —- tudzież dostawy machin 

i aparatów pojedynczo dla:
gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusu, 
rafineryj spirytusu, 
fabryk krochmalu z pszenicy 

i ziemniaków i
następnie do wykonania -

kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotfarsk. i

. J a n  id ie n k  w M essendorl,
(838-17-20) pr Frendenthal w Sslęzkn austr. |

Friedricha
MOTOR PAROW Yl
o sile S —16 koni. | 

Uznany jako najlepszy mo-| 
tor dla drobnego przemysłu [ 

i elektr. zakładów. |
Wolne od koncesyi, nie 
eksplodujące, kotły rurowe, 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWEJ
:. fabryka  machin

Jaffe’s  Nachf.l
w Wiedniu, III, Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (160-33-)

Od roku 1868 nżywa się z najlepszym skntkiem

Bergera leczn. M I M O  S I O Ł O W C O W E
S r?„l°-Wane kllnlJtao^  1 przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi -Węgrzech 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosy i ,  państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. —  m-zeciw’ 

chorobom skórnym, szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  WY R Z U T O M S K Ó R N Y M
Pkhrn°E amf* ° Y c<JweZ° ^ erg e ra ) jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, je s t również ogólnie uznany _
Bergera mydło imołowcowe zawiera 40°/. imołowca drzewnego
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu 
Celem ochronienia się przed falnowanlsnil należy żądać wyraźnie Ber- 
S e , “  smolowcotrego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny

,u .r . ,

Bergera oijdła $iaoławcotre.siarczauege,
r ,fc, „ dako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI
. k^.TeMad r rZUHy ,BkÓrne 1 “a g-ł0Wle u td“eci> tudzieź J'ak» niezrównane m pU. do mycta i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35̂  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło imołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Bvdfn hen. 
zoowe dla udelikatniema cery; mydło boraksowe pr/.eciiv w ypryskom ; mydło karbu 
iowe do wygładzenia cery , blizn po ospie i ja k o  mydło^Odwaniające; m yd ł “ £ht£yoló^e 
na czerwoność tw arzy; Bergera ąliwiowe mydło do kąpieli i igliwlowe mvdło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dxieci (S8S cent.); mydło pie/owe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu w łosów^ ufydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber-

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie
odznaczona O . - . n . o - ^ . z o a , ™  " " ^ l ^ . d a n . J  r .™ ..

I SSSS?;  K S S  L.£ * S “ :
nZUMl l i 7  c 1 I  Chrzanowie F. W łoeai; w Oświęcimie A. Polaczek w C ™  

J."M acudziński; datej w e ^ ^ z y 'ik i^ r ip r .e k a ^ rg a lk y T sL  K' Pal°h ; W ( ^ “ o " " )10* 0*'

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦»»♦»

CZiWKICA
C. k. wył. uprz,

I Friedrich

r B B

U
kloców na deski

10.000 metrów sześcienn. i więcej 
rocznej dostawy poszukuje się do 
kupna. Także wydzierżawia się 
do tego tartak , co jednak nie jest 
koniecznym warunkiem. — Łaskawe 
oferty pod „N. 2114“ przyjmuje Ru­
dolf ffiosse w Wiedniu. (1119 512)

ZakładjĄzdrojowo - kąpielowe i klimatyczne
w Starostwie Nowotarskiem.

Najsilniejsze szczawy sodowo - słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach płuc i prze­
wodu pokarmowego, a również w suchotach, 
w rozedmie płuc, w chorobach narządów moczo- 
płciowych, ośrodków nerwowych, niedokrewności 

i t. p., z pomocniczemi środkami: 
P e n s j o n a t e m  przy zakładzie wodolecz. u Dra 
Kołaczkowskiego na Miedziusiu; kipielami mineral- 
nemi, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem 
inhalacyjnym, kuracy^ mleczny, żentyczn^

i kefirową,;
W obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 

Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Ściborowski lek.' 
zakład, i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 maja do dnia 30 września.

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za­
rządy zakł. „Górnego" i na „Miedziusiu." (776-6 14)



Agronom
t  tiliońozona szkołą rolniczą, z kaucyą 
i najlepszemi poleceniami z wzorowo prowadzo­
nych dóbr w kraju  i zagranicę, poszuje posady 
zaraz lub od św. Jana. A dres: A. M„ Towa- 
,«ysiwo oficyalistów, Lwów, ul. Cicha. 
1 (1186-3 3)

CZAS z Niedzieli 26 Maja 1895.

HAIDEŁ
kolonialny i win z wyszynkiem trunków, trafika 
j t. p ., istniejący od la t kilkunastu, je s t z po­
rodu przeniesienia się na inną ulicę do własnego 
domu do odstąpienia. A dres złożony w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (1229-2 4)

p i e r w s z y  n a j w i ę k s z y  k r a j o w y  s k ł a d

aparatów i przyborów fotograficznych
poleca P P . amatorom i fotografom

Antoni Lariscfi
w Krakowie, 

ulica Sławkowska N r. 9 
obok Grand-Hotelu. 

Cennik na żądanie 
b e z p ł a t n i e .

(881-CO 30)m

W in a  w ę g i e r s k i e
rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2-— 

pańskie . . . .  6 „ „ 2 50
„ prima pańskie . . 6 „ „ 3 20
„ samorod. siiachec. star. 6 „ „ 3 _

Zieleniak s t a r s z y ..................... 6 „ „  3 _
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „ 4 - _
Tokajskie najlepsze . . . .  6 „ „ 4 50
Villanyer czer wone. . . . .  6 „ n |-80
Szegzarder „ . . . .  6 „ „  2 —
Erlauer  ............................. 6 „ „ 250
gW Wie lki  wybór wszelkich win

węgierskich,
W oryginalnych beczkach znacznie 

taniej. (1108-2-)
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 

L. 41, w domu mistrza Matejki.

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A
JP A U, © W A

PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA.

B I i. Bi «  C E K T R i Ł I E :  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł­
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy­
pełnić. (558-14-20)

Z poważaniem
1 !  E C  K E R  i  1/1 T E R  Al C U T .

Z a s t ę p c a
(chrześcianin) zostający w ruchliwej ko- 
munikacyi z droguistami i stycznemi dzia­
łami, przyjęty będzie dla znacznej fabryki 
przetworów lekarskich i technicznych. — 
Oferty pod M S. 3533 przyjmują Haasen- 
stein & Togler (Otto Maas) w Wiedniu I.

(1127-2-2)

Zarząd dóbr Jasienica
p o d  i£ r o s i i e m

ma na sprzedaż w swej Oborze Zaro­
dowej pół krwi „ S i i u m e n t h a l “ 9  
buhajków l ' / 2 rocznych, czer­
wono z b iae tn  znaczonych, wszystkie 
licencyowane, po cenie 40 ct. za klgr 
żywej w agi, loco staeye Iwonicz lub 

Strzyżów. (1224 2-3) 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Jasienicy (poczta na miejscu).

Fabryka parowa
vyrelDV stoluiticli I parkietów

Braci Wczelak,
L w ó w , u l . Ł y c z a k o w s k a  2 7 ,

poleca (972-14 20) 
w ielki zapas desncaułek posadzko­
wych ,  które sprzedaje m etr kwadr, po 
1  zł. SO cnt i wyżej bez ułożenia, 
zaś m etr kwadr, po 2 zł. 10 cnt. i wyżej 

x ułożeniem.
Parkiety w najrozmaitszych dese­

niach zaw sze na składzie.

" W ®
Fabryka utrzymuje na sk ład z ie :
gotowe opaski (verkleldungi), listwy 
do podłóg, rozm aite profile dla pp. stola 
rzy, pozłotników, tapicerów i t. d ., oraz 

„gzlaglistwy“ do drzwi i  okien. 
Fabryka przyjmuie do strugania deski 
na podłogi (po 8 ct. za sztuhę i wy- 
żej), oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, drzw i, urządzenia b iur, zakładów  

szkolnych, koszar, szpitali itd.
W  K rzesła ogrodowe i stoliki 

są  na składzie gotowe. '3 H I

z n a k  f a b r y c z n y
E CHRISTOFLE

CHRISTOFLE1 pełna 
nazwa
poręczają prawdziwość”

naszych wyrobów, 
lllustr. katalogi darmo i opłatnie.

S Z T U Ć C E  C H R I S T O F L E
na białym metalu posrebrzane, tudzież s p r z ę ty  s to ło w e  

w sze lk ieg o  r o d z a ju .
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaiy, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych i t. p.
€HRV§TOFL£ & Co., Wien, I.

c. k. nadworni dostawcy.
Po cenach fabrycznych mają w Hrakowiei H- Czaplicki, 

St. Przybylski, A. Illusion optyk. (22 17-18)

NAJPIERWSZE
O D Z N A C Z E N I A

na wszystkich

w
Z powodu niskiego kursu 

srebra
z n i ż e n i e  c e n .

M A C J i C T f  M J J R ¥ I  P B 1 U 8 N
■ w  i  w a l . -  ś w .  A i t i t y  3 ,

POLECA NA W IOSENNĄ I LETNIĄ PORĘ W  WIELKIM WYBORZE:

Ka0RllK7P narucl/io — okrycia — żakiety — peleryny — płaszcze — 
* - r  J f « a l c  lio^tiiisiay ang. do podróży — szlafroki —  soatinety —

bluzki jedw abne , weł. i batystow e — halki — kołnierze koronkow e —  kołnie­
rzy ki batystow e z m ankietam i — żaboty —  ©paski na szyję i boa koronkow e —  
welonki — wstążki — koronki — hafty jedwabne, złote i srebrne  — 
ubrania jaittowe i pasmanteryjne —  gorsety paryskie i wiedeńskie. (764 18 25)

Z A K Ł A D  W Y R Ó B  O W
R Y M A R S K IC H  I SIODLARSKICH

u! św Tomasza N9.20.
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,

jakoteź wszelkich przyborów do podróży i t. p.; jp .(639 i i -30)
oraz podejmuje się w szelkich reperacyj, ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

Fi% M o sso c z y  I S t. P y t l a r s k i
Telefon Nr. 202. Fr. Siemensa Kraków, Bracka 5.

Hnry sieingotowe dwa razy glazurowane,
od 10 do 80 ctm. średn. Kominki studzienne,

Piece i kominki gaiowe oraz wszel­
kie przybory do lamp tego systemu są na 
składzie.

Płyty kauczukowe izolacyjne. K au­
czuk nie wietrzeje jak asfalt i wilgoć wcale 
nań nie działa, 

łtla.a kauczukowa przeciw wilgoci,
jedyny najlepszy środek, o czem świadczą 
roboty wykonane przy c. k. ko e i , magi­
stratach i u licznych osób prywatnych. 

Dachówka żłobiona, patent szwajcar.; 
każde zapotrzebowanie w ciągu 12—20 dni. 
Na składzie stale 10.000 sztuk.

spody do kanałów cementowych, żłoby, wen- 
tylacye dachowe i t. d.

Kury steingutowe owalne luli jajo­
wate, dla kanalizacyi, wodociągów i me- 
lioracyj, na składzie wyłącznie u podpisa­
nej firmy.

Ozdoby z twardego gipsu na sufity, 
ściany i t. d , bardzo ładnie wykonane na 
płótnie, lekkie i trwałe.

Posadzka steingutowa, cementów., par­
kiety i wszelkie artykuły budowlane.

JP . Oferty szczegółowe, cenniki i wzory przesyłamy na żądanie. (1228-2-12)

Ac>
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WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY.
K to ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym naw et w wyborze tu tek  cygaretowych.

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustaeh goryczy, pieozenia 

w krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do 
kaszlu.

2) W  czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naoiągaó tłuszczem 
i nieozemieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny.

3) Spala się r ó w n o  z tytoniem, zaś p o p ió ł  ty to n iu  powinien być j e ­
d n o sta jn ej b arw y  p o p ie la te j  a nie pokryty czarną,, ż y w ic o w a tą  warstwą 
z w ę g lo n e j b ib u łk i.

4) Nie powinna być zbyt cienką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. 
Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i na języku.

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemicznyoh 
i fizyoznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki

„NORIS“ W KRAKOWIE.
Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 

zawierają c e llu lo z ę . Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu  
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej c e l lu lo z ę ,  można 
robić tutki nieklejone.

Od czasu istnienia fabryki „Norisu, każdy palący papierosy jest rzeozo- 
znawoą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzuoają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“.

Pewną gwarancyę za z n a k o m ite  i r z ec z y w iśc ie  d o b re  tutki oygare- 
towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon“ daje fabryka „Noris“.

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Norisu i pilnie baozyó, ozy 
na pudełku jest marka ochronna „Łabędź“.

Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 
„Noris“ przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 
doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi­
wości wyż podanych pewników.

Tutki „N oris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle.
(2944-15-)

Niemka
wychowawczyni, mówiąca po francusku, 
muzykalna, poszukuje pod skromnemi wa­
runkami od 1 lipca b . r. odpowiedniej po­
sady. — Łaskawe oferty pod A. B. 
przyjmuje Zarząd dóbr T on ie , p. 
B o l e s ł a w  pod Tarnowem. (1195-2-3)

• le s z c z e  t a n i e

do sprzedania
przy nowo zatwierdzonych i otwartych 
ulicach Trzeciego Maja i Blichowej, 
Nr. 10. —  Wiadomość na miejscu u 
właściciela i w kantorze p. W. Bujań- 
skiego, Hotel Drezdeński. (1105-23 )

C I E P L I C E
TRENCZYŃSKIE.

Kąpiele siarczane od 27°—31° R. na Wę- 
’ grzech, w Małych Karpatach, 20 minut drogi 
od stacyi T epla-T rencsin-T eplitz . Kąpiele 

’ wannowe, basenowe i natryski wzorowo urzą- 
I dzone, skuteczne w artrytyźmie, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, obwodowych i cen­
tralnych , cierpieniach sk ó ry , obrażeniach 

' kości i t. p.
Do masażu personal wyćwiczony. Mieszka­

nia od 50 cnt. do 3 zlr. za dobę. Lecznica, 
teatr, koncerty. Kuchnia wykwintna. W oda 
do picia z górskich źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
W  maju i wrześniu za 3 złr. mieszkanie 

i stół. Dyrekcya kąpielowa rozsyła 
prospekty bezpłatnie. Hroszura Kr. Fi­
lipkiewicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach. (620-7-8)

B a j ą t e k  z i e m s k i ,
3 folwarki w uroczej okolicy, 3/, mili od stacyi 
kolejowej, obszaru 2532 morgów, z których lasu 
1600 m g., z dobremi budynkami i pałac, kiem, 
jest wraz z inwentarzem żywym i martwym pod 
korzystnemi warunkami na sprzedaż. Inform u yi 
udzieli K r .  J u l i a n  U o r n l i a c h ,  adwokat we 
Ł w o n i e .  Pośrednictwo wykluczona. (1199-2-3) 
(Pudawcze Biuro Ogłoszeń Lwów „Impressa“.)

c. k. sekundaryusza Kr. Sckipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (niejjz uro­
dzenia), szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach «* iMora Redyka w Krako­
wie i Kra Karola tlikola-cha wdowy, 
Zygmunta Hackera spadkobierców 
we Łwonie; Pawłowskiego i Osadcy 
W Czerniowcach; Adolfa Beila w Stani­
sławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahanego 
w Tarnopolu; Plebana w Wiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- 
d a r-A rz t Dr. S ch ip ek ,‘Wien.“ Za poprzedniem 
otizymaniem 1 złr. 90 ct. opłatna wysyłka 
do całej Austryi-W ęgier. (130-17 22)

l>o nabycia w każdej księgarni:

St. K oźm ian . „RZECZ 0  R. 1863 .“
Tom I  broszurowany złr. 2*50. w oprawie złr. 3*—

„ 3*50
I  broszurowany złr. 2*50,

H  „ „ 3*-,
I I I  » „ 3*50, 4*—

Całe dzieło 9 - , „ „ 10*50
W ydanie na papierze holenderskim (in  4 - to )  złr. 24, 

w bogatej oprawie a l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33.
N akład  SPÓ Ł K I W Y D A W N IC Z E J PO L SK IE J w K R A K O W IE , Rynek,

P a łac  Spiski. (458-27 50)

XXXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX
* SZCZAWNICA. $

n a  iflie- | |
X
X̂  Przy Zakładzie hydropatycznym 
*  dz insi l l  zaprowadza się w bieżącym sezonieX
XXX

i
X

8
z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne i t. p,) 
na wzór szwajcarski, z opłatą od. 3  Z ł r .  50 cnt. n a  d o b ę  S

(1208 3 8) jgOd osoby za wszystko.
Dr. K olączkow ski,

właściciel i kierownik Zakładu.

XXXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX

Dzierżawa folwarków.
W  dobrach A n d rzeja  hr. P o to c k ie g o  w K a­

mionce Strumiłłowej wydzierżawionych zostanie 
z dniem 1 lipca b. r. z wolnej ręki w drodze pi­
semnych ofert sześć folwarków, obejmujących razem 

około 2800  morgów gruntu  ornego,
„ 360 „ łąk polnych i
„ 500 „ łąk B ugowych

wraz z budynkami i wszelkiemi inw entarzam i, tudzież dwoma gorzelniami 
rolniczemi.

Panowie oferenci mogą swoje oferty przedłożyć tak na dzierżawę w ca­
łości, ja k  na pojedyncze folwarki. (1223 2 5)

Bliższych wiadomości udziela na żądanie ilyrekcya dóbr An­
drzeja hr. Potockiego w Kamionce Strumiłłowej,
gdzie też wystawione są do przejrzenia ogólne warunki dzierżawy.

T y lk o  p ra w d z iw e ,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molia proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

W "  F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .  * ^ 8
Cena aapłeczęiowanego oryginalnego pudełka B słr. wal. auitr.

francuska  i sol Molia
k Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molia i zamknięta 

. plom bą ołowianą „A. Moll.“ 
f - X. . , l.® francuska i sól Molia je s t  najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie
|  jako środek uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
. powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająoo na miośnie i nerwy. — Gaca orv- 
i ginalnoj plombowanej flaszki 90 centów.___________  * (801-24)

[ Gł. skład wysyłk.: A. fflOLL c~k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
| K i  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
f MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.

SKŁADY w KRAKOW IE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn J

i
Urzędownie pasta jako  nieszkodliwa uznana.

lub inne j  anie, które ja k  ja  używają

Dra RIKA pasty Pompadour, cie w t e d y
paiiie, że skutek tego ulubionego kremu 
toaletowego jest rzeczywiście cudownym.
Proszę sobie wyobrazić nieczystą plami­
stą pleć, twarz zeszpeconą piegami, plam- 
kitiiii z tłuszczu i wypryskami — przyje­
mnie jest dowiedzieć si§? że tę niewygodę 
można szybko usunąć przez używanie

Dra RIXA pasty Pompadour. L T PSX
w h ć , ja k  to  ja  uczyniłam , i przekonać 
się, że płeć Pani stanie się w tedy lśniąco 
białą i całkiem czystą , ‘że skóra Pani 
stanie się aksamitno miękką, że wygła­
dzą się tałdy i zmarszczki, te znaki sta­
rości przedwczesnej, i że przy rychłem 
zastosowaniu wejrzenie staje się młodo- 
ciano świeże. Jak  niemiłemi są chropawa, 
szorstka i pękająca skóra, popękane ręce 
z guzami od mrozu, czerwoność twarzy, 
palenie i swędzenie skóry. Proszę na 
przyszłość używać tylko

Dra.RIXA pasty Pompadour , godności
znikną natychmiast. — Skutek jest zadzi­
wiająco szybkim i rzeczywiście uderzają­
cym. Porządne pielęgnowanie cery nie 
je s t próżnością, lecz wskazówką przy­
zwoitości. Pasta Pompadour powinna się 
dlatego znajdować w każdej rodzinie do 
codziennego użytku na stole toaletowym.

Łatwiej zapobiedz błędom cery i zgnieść je  w powstaniu, niż usunąć znajdujące się w więk. ilości.
Pasta Pompadour za poręką nieszkodliwa, nie sprawia nigdy plam w bieliźnie lub w sukniach. 

W yda'ność ogromna, wystarcza na miesiące.
Do nabycia w Wiedniu: RIX, II., Praterstrasse 16, I. Stock, in Kr. R H  

Centraldepot; na prowincyi we wszystkich wielkich aptekach. Słoik z opisem użycia złr. I‘50. 
Nowe składy będą urządzone. (955-4 8)

Zakładania cegielń,
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i lceramitow.,
fabryk cem entu,

wapienników,
zupełne plany, piece do palenia w szelkich systemów,
urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu.

E R N E S T  M O T O R ,
Budapest, Berlin W., Brlinn,

Aussere Waitznerstrasse 70. Kurftirstenstrasse 122. OlmUtzergasse 9.
Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie. (769-16 )
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra Wład. Milko wskiegoj
w  l i r a h o w S c  (1226-4) 

poleca książkę pod tyt.:

11!
przez

.2 O. Prokopa, kapucyna.
Str. 450, w 16-ce.

■“  Cena egz._ bez oprawy 80 cent., zaś w oprawie 
płóciennej brzegi pasowe z futerałem ztr. 1*40, 

O  poczty o 2 0  cent. drożej.
N  Je itto  jedyne  nabożeństwo do S a js ł. | 
jg; Serca Jezusow ego w ielkim  drnhlem , 
gg n ad a je  się w ięc przedewszystkłem dla 

4 3  osób o słabym  wzroku.

> 8  '      “ -----
© Fabryczny skład powozów

^  c. k. uprzywil. fabryki powozów J a n a

kP u stó w k i z C ieszyn a  poleca S ta ­
n is ła w  S z y m ik , lakiernik powozów 
w hotelu Europejskim przy ulicy Lubicz 
pod Nr. 5 w K r a k o w i e .  (1245-1-3) |

Do wynajęcia od l i p
przy ulicy Baorego pod L. 25 (róg 
Karmelickiej), I. piętro: mieszkanie 
z balkonem, sześć pokoi z przedpo­
kojem i z wszelkiemi przynaleźytoś- 
ciami. — Oglądać można codzień od 
II— I i O d  4 -  6. (1222 2-3)

m
CM

CM

CO

Arystokratyczna WILLA 
nad jeziorem Traun

7 minut drogi od Gmunden, miejsce lądo­
wania parowców, 14 pokoi bardzo gusto­
wnie urządzonych, stajnia, mieszkanie dla 
służby, wszystko z najświeższym komfor­
tem, cienisty stary park, własne kąpiele, 
chatka pod łódź, je s t  do wynajęcia lub 
do sprzedania. Może być także zamiesz­
kaną przez 2 partye. Adresu pod „Traun-! 
see" 2270 udzieli Rudolf Bossę w Wiedniu.

(1129-1-3)

TEATR j |  MIEJSK
w Kra­ kowie.

W niedzielę dnia 26go maja 1895 r. 
DRUGI GOŚCINNY WYSTĘP 

M. J A I O W 8  K I  E  J
art. dramat, teatru Łódzkiego.

Po raz siedmnasty:

F l i r t
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
(Z konkursu „Kuryera Warszawskiego";. 

Początek o godz. 7 koniec o 1 Q  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.

KUFRY,
Torby z p r z y b o r a m i  i bez n ieb , Płótna 
z paskami, Bfecesery, Futerały na para­
sole, Czapeczki i Poduszki kieszonkowe, 

Pledy i wszelkie Przybory do podróży; 
Bieliznę męską, Kołnierzyki i Mankiety, Skarpetki 
i Pończochy; Ręczniki ostre do wodnej kuracyi, 
P łaszcze i Czepki do kąpieli; wszelkie gatunki 

Rękawiczek; Krawaty modne;
P ła sz c z e  gumowe a n g ie lsk ie ;  

BLUZKI LETNIE, BUTY ANGIELSKIE
polecaj § po niskich cenach JP. (1266-1-10)

BRACIA BILEWSCY
w  KRAKOWIE, o b o k  k o ś c io ła  N. P . M aryi.

N A K Ł A D E M  F A B R Y K I

Wyrobów introligatorskich 
J. Gadowskiego

p r z y  ul. Z w ierzyn ieck iej L . 22  
to K rakowie,

wyszło z druku dzieło pod tytułem-

Rozmyślania na wszystkie Uni roku,
do użytku kapłanów i osób świeckich,

I przez kiędza H a m o n ’a ,  proboszcza parafii św.
I Sulpicyusza w Paryżu, tłómaczenie z francuskiego 
Iz pozwoleniem wydawców. 4 tomy 8vo, 9 i'/a ark.’
|  druku.
I Cena czterech tomów zbroszurowanych wynosi 
|5  złr. Oprawnych w płótno angielskie z wyci- 
I skami, grzbiet ze skóry z napisem złoc., brzegi 

czerwone 6 złr. 60 cnt. (982-7-10)

£ ! t KANARKI!!
ąąg Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpie\
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Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 
(Roll-TourensSnger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam poczta każdego czasu i wszę­
dzie z wszelką poręką. Cena wedle śpiewu po 9, 
12,15, 20,25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką. 
Jn lln iz  HSger, St. Andreaaberg (H arz) 
Hodowla szlachetnych kanarków , zało- j 
żona 1864, odznaczona pierwsz. nagrodam i.

(1124-1-8)

Podziękowanie.j
Pan Henri Lovie w Dreźnie, 

Frauenstr. 14, I.
Przyjmij Pan moje najszczersze podziękowa­

nie za nadzwyczajny wynik Pańskiej kuracyi. 
Jak  przed 8  laty z z Pańską pomocą uwolniony 
zostałem z okropnego bolu głowy, tak też obe­
cnie moja żona zupełnie wyleczoną została z kur­
czów głowy trwających długie lata. W mojem 
i w mojej żony imieniu wynurzam Panu za to 
najserdeczn. podziękowanie — oboje będziemy s'ę 
starać, polecić Pana gorąco podobnie cierpiącym'.

Wamemiinde, 2 0  września 1891 r. (1160) 
H .  R i t i g a r d t ,  kapitan okrętu.

Wyfciał^krajowy (1263-1-3)
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K o n k u r s .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem ogłasza niniej 
szem konkurs na posadę dyrek­
tora krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czer­
nichowie.

Z tg. etatową posadą połączona jest 
roczna płaca w wysokości tysiąca sied­
miuset ( 1 .7 0 0 )  złr. w. a ., dodatek 
aktywalny o rocznych trzystu sześć­
dziesięciu (3 6 0 ) złr. w. a. i prawo 
do trzech dodatków pięcioletnich po 
dwieście (200) złr. w. a. oraz wolne 
pomieszkanie.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, która na razie prowizorycznie 
nadaną zostanie, winni najpóź­
niej do dnia 25 czerwca
1895 r. wnieść do Wydziału kra­
jowego podanie, poparte dowodami, iż| 
posiadają kwalifikację nauczycielską 
do średnich szkół rolniczych, oraz, że 
nie przekroczyli 40go roku życia.

W razie specyalnych kwalifikacyj 
kandydata, byłby Wydział krajowy 
skłonnym wyjednać w danym razie 
u Wysokiego Sejmu osobisty dodatek 
do płacy.

W e L w o w i e ,  d. 21 maja 1895 r.
Grołt.

A 1 IF U B B O T .
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge-j 

bracht, dass:
1) der Handlnngsgehttlfe Abraham A n ls -  

f e l d ,  wohnhaft za Berlin, Sohn des 
Wechslers Markus Anisfeld, wohnhaft 
za Krakau, and dessen Ehefraa Sara 
Tauba geborenen Hirsch, verstorben 
zn Krakau:

2) and die Rachel R e i c h ,  ohne Bernf, 
wohnhaft za Berlin, Tochter des Hotel-1 
besitzers Samuel David Reich n. dessen 
Ehefraa Gittel geborenen Rosset, beide | 
wohnhaft za Berlin,

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Die Bekanntmachnng des Aufgebots hat 

in den Gemeinden Berlin and Krakaa in 
Galizien za geschehen. (1132)

Berlin, am 20ten Mai 1895.
Der Standesbeamte: Michaelis.

Z A ś T i R Z M I )

Kościelne
m aterye I przybory; 

DO SZAT LITURGICZNYCH
po  bardzo n isk ich  cenach

polecają

Porębski i Zimler w Krakowie.
Na zamówienie wykonają gotowe szaty 

we własnej pracowni. (1213 3 4)

Mieszkanie.
Do wynajęcia pod L. 20 przy ul. św. 

J a n a ,  c a ł e  I .  p iętro , składające się 
z 8 pokoi, dwóch przedpokoi, kredensu 
oraz kuchni, pralni, 2 pokoi dla służby, 
stajni na 7 koni, wozowni, strychu i pi 
wnicy. — Wiadomość u stróża. (1178-5-6)

Walne Zgromadzenie
Spółki Handlowej w Zakopanem

odbedz'e się

w Kakopaaem
w dniu 17 czerwca 1895 r. o godzinie) 

4ej po południu, 
na które

Szanownych Członków Spółki 
Rada Nadzorcza zaprasza.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie.

| 2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4) Wniosek o absolutoryum i roz­

dział zysków;
5) Wybór trzech Członków do Komi- 

syi rewizyjnej. (1218-2 3)
6) Wnioski Członków nadesłane Ra­

dzie nadzorczej do 7 czerwca 1895.
Zakopane, dnia 17 maja 1895 r. 

W imieniu Rady nadzorczej: 
Władysław Zamoyski.

F K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-186-) | 

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Artykuł en masse 
dla Gallcyi.

Zupełnie urządzona fa b ry k a  g u z i­
k ó w  m eta low ych  do sp od n i jest)
zaraz do sprzedania. Cena 4.000 złr.

Wiadomości udziela W . G o c k e l  
w W ied n iu , X ., H erzgasse  3 0 .

0  126-2-2)

lecznica dla chorych na płuca
. . w G t f R B E R S D O R F  w Szlązku.

Higieniczno-dyetetyczna m etoda lecznicza.
Prospekta wysyła darmo kierujący lekarz » r .  R f im p le r . (1150-1-6)
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Cukiernia Warszawska
POD FIRMA

Adam Roszkowski
istniejąca od lat  dwunastu

przeszła z dniem I maja b. r. na własność firmy
A. ROSZKOWSKI i Sp.
Staraniem naszem nadal będzie zaskarbić sobie względy 

Szanownej Publiczności, urządzeniem na porę letnią

W W ’e r a n d y
wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem, podaniem ciast 
pierwszej jakości, codziennie świeżo pieczonych, cukrów i lo­
dów wszelkich gatunków, mleka kwaśnego, napojów musują­
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwszorzędnych piwnic 
i składów.

Ufni w łaskawe uznanie, jakiem dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tuszymy, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu w zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła­
skawym względom. j . p. (1246 l-io)

A. R oszkow ski i Sp.

*
i

 'Fabryka podejmuje się wszelkich robót
I w zakres introligatorstw a wchodzących."

NA MIESIĄC MAJ.
B ukieciki batystowe do świec od 35 ct. zaszt. 
•feretrony różne od 50 złr.
Baldachim y 2-drążkowe od 50 złr. a 4-drąż- 

kowe od 100 złr. począwszy.
O rnaty, kapy, stuły i t. d., we wszystkich koś­

cielnych kolorach, wysyła do wyboru.
Obraz ołtarzowy „Niepokalanego Poczęcia" do 

1 brze na płótnie olejno wykończony, l ‘l5  metra 
szeroki, a 2 metry wysoki, jest do pozbycia 
za KO złr.

[ Wielki zapas m atery j kościelnych — złoto, 
srebro do h a f t u ,  frendzle , galony, 
kwasty i t. d. (1107-4-5)

. Wszystko najtaniej
w Magazynie przyborów kościelnych 

I Stan. Przybylskiego, Kraków A B.

Ukończony medyk,
który uczył chłopców i panienki w pierwszorzęd­
nych domach arystokratycznych, przyjmie obo­
wiązki guwernera w mieście lub na wsi. Adres: 
Z. JT. 1 poste restante Sokal. (1191-3 7)

NAJW IĘKSZY SKŁAD
m a i s j i i  d o  s^yem

(wyłącznie sysi. Singera)
i r o w e r ó w

Kamienica piętrowa
w D ę b n i k a c h  za Wisłą, w pieknem 
łożeniu, składająca się z dwudziestu dwóch uh- 
kacyj (3 sklepy), jest z wolnej reki zaraz s'" 
sprzedania. Wiadomość u p. W . H onarahie . 
w drukami „Czasu" w K rakow ie. (1171-5 *^

K R Ę G L E  "

i  JP . (1021-6-6)

Kule do kręgu
z dizewa „Lignum Sanctum“ polecają 

p o  n a jtań szych  cenach

R E I M  I  F R I E D R I C H
w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B.

Zdolny agronom
kawaler, z wyższem wykształceniem zagranicznem 
i takąż praktyką, chlubnie polecony, przyjmie 
odpowiednie stanowisko za kaucyą. Oferty przyj 
muie „Centralne Biuro Ogłoszeń", we Lwowie  
przy ul. K o p e r n i k a  Nr. 11. (1200-2-2)

Są do sprzedania:
i inne trwałe, krzewiaste rośliny do przy­
ozdobienia ołtarzy, salonów, balkonów 
werand i t. p. (1187 2-3)

M. Dumaire, ul. Grodzka 32.

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (1219-3- 
Na wypłaty od 28 złr. wyż aj, 

gotówką o 19% taniej.

i
— — —— —O— — —— ——g

4*1. PRYORYTETY

5 klgr. opłacone:
Groch młody złr. 1*40, Kalarepka złr. 1-50, 
Szparagi złr. 2-80, Karczochy złr. 2 40, 
Fasolka szparagowa złr. 2-10, Czereśnie 
złr. 2 40, Nieszpułki złr. 2T0, Ziemniaki 
złr. T60, Żółwie żywe 6 szt. 3 złr., wysyła 
Edward Kaczorowski, Brielfach 310, Triest

(1188-4-5)

Zarząd dóbr Zameczek
poczta  Żółkiew,

rozsyła w dowolnej ilości najprzedniej­
s z e ' s a j i a r a g 1!  ogrodowe, świeżo 
cięte, po 50 ct. za kilo. —  Zamó­
wienia adresować: Julian Olearczyk,

| Żółkiew. —  Uprasza się o dokładne 
podanie adresu przy zamówieniach.

(1153-7-10)

do farbowania siwych włosów,
Ku A. Maczuskiego, £ au
częściowo w W i e d n i u ,  I .  H & r n tn e r s t r .  
3 3 ,  hurtownie I O / S  E r d b e r g e r l a n d e  3 .

— ,   (719-9-20)
Ekstraktem tym, który wyrabiany je st z zie­

lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na ko 
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi. ’ 

I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3 -_i/t
I słoik pomady orzechowej
U

1-50 
2 — 
I -

I flakon olejku orzechowego . zł. 2 -— , i-

Składy w K rakow ie mają: W . Fen z 
kupiec, K onstanty W iszniewski aptek.

P O S A D A

naczelnego buchhaltera
z płacą roczną 1.200 złr. i prawem do tan- 
tyem y, z widokiem podwyższenia płacy 
przy stabilizacyi po roku próby, ewen­
tualnie uzyskania nominacyi na d y re­
k to ra  - buchhaltera , jest od 1 lipca 
1895 roku do obsadzenia w Z w i ą z k u  
handlow ym  K ó łe k  r o ln iczy ch  
w K r a k o w ie , ulica P i j a r s k a  L. 4.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Związku 
handlowego do 15 czerwca b. r.

Kandydaci — mogący złożyć k a n c y ę  
i mający za sobą praktykę w wielkich 
handlach towarów kolonialnych — będą 
mieli pierwszeństwo. (1217-3-3)

Towarzystwo akcyjne wie- 
denskfeli kolei lokalnyeli wy­
puściło pożyczkę pryorytetową na 2,200.000 
koron_, która wypłaconą będzie napowrót al 
p a r l  przez wylosowanie.

Te obligacye odsetko wane są po 4°|0, a ku­
pony wypłaca się 2 stycznia i 1 lipca R e *
żadnego potrącenia.

Są do nabycia po obecnym kursie dzien­
nym 95 złr. (1121-3-12)

Najlepszy środek przeciw pchłom , pluskwom i robactw u kuchennem u, 
m olom , pasożytom na zw ierzętach domowych itp. itp.

O S T A T NI W Y N ALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

E D .  P IIY  I U I )
Si, B o u l b v a h u  d b  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jćj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(44 20)

(567-4-10)

BEZKRWISTOSĆ, BEADACZKA,
AMENORRHOEA,

DYSMENORRHOEA, ZOEZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
c e n a !  S S S Ł 2 frfS lS & ' ł  „ i

( flak o n u  sy ro p u  3  » .
SP R Z E D A Ż  H U R T O W A : B L A N C A B U  A  0 , 40, ru e  B o n a p a rte , P A R Y Ż .

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA)
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.

CENA
F lak o n  r o s t w o r u . . . .  5  * 
1/2 flakon  ro s tw o ru .  2  7 6  

. F lak o n  c u k ie rk ó w .. .  3  »
••fc.eilu.1, l n ^ . l l . 1*J,my .rodak laoaMlaav

PRZECIW BOLOM

Zącherlin
działa zadziwiająco! Zabija —  jak żaden drugi
ś r o d e k  — w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o w a d y  i d l a t e g o  c h w a l o n y  j e s t  
i p o s z u k i w a n y  w c a ł y m  ś w i e c i e  j a k o  j e d y n y  w s w o i m  r o d z a j  u. 
J a k o  o z n a k i  s ą :  1. z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,  2. n a z w a  „ Z a c h e r l "  
W K r a k o w ie  I w  w szy st. m iejscow ościach  G a licy i są  s k ła d y  

w szęd zie  tam , g d z i e  w y w ieszo n e  są  p lak aty  Zacherlinu.

o
^  wrzody żyły kurczowej w nodze

liszaje i cierpienia płciowe leczy listownie bez 
bolu za pisemną poręką najtaniej (25 lat prak-. 
*vki) aptekarz K r .  JT e h e l w W r o c ł a w i u ,  

e u d o r f s t r a s s e  Nr. 3. (9589-12)1

Qsoionkwni Drukuui .Gnana,a

W odolecznica
Priessnitzthall
w MODLING pod Wiedniem.

Pierwszorzędna lecznica, 
ce i>y p r z y s t ę p n e .  

Elektroterapia —  mięsienie —  szwedzka 
gimnastyka lecznicza.

Prospekta wysyła administracya. (1221-2-) |
Kierujący lekarz

Dr Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego.

RABKA.
Maj s iln ie j sza  so la n k a  jo d  i  brom  z a w ier a ją ca , tuż przy stacyi 

kolejowej tejże nazwy, wśród pysznych gór położona.
ła z ie n k i  zn a czn y m  n a k ła d em  k o m p letn ie  przebudow ane  

i według w szelk ich  w y m a g a ń  z  k o m fo rtem  u rząd zon e. — Źródła
uporządkowane — m ieszk a n ia  od n ow ion e — w sz e lk ie  w y g o d y  __
cen y  u m iark ow an e. — Sezon rozpoczyna się Igo czerwca.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje

(899-13 15)
Z arząd Z a k ła d u  zd rojow ego  w  R abce  

 _______ D r. K azim ierz K aden.
Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska.

{ S W O S Z O W I C E  pod Krakowem 
ZDROJOWISKO WÓO siarczanych

polecone przez nąjwieksze powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, słacya kolei państw 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania
I po cenacli nader przystępnych
joraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż

IB P *  wyborną restauracyą. ’U R g
K ąpiele  siarczane, jakoteż k ąp ie le  m atow e z najlepszym skutkiem bywaia stoso- 

wae i zalecane w gośccn stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro- 
bach skóry i nerwów.

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za- 
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsieme i elektryzowanie według najnowszych prawi- 

Ideł sztuki lekarskie). ________ jp" (9 3 0 . ( 4  4 0 )

Baądca Drukarni Józef Łakaciński.


